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*1. Sa!*e*r ai,j jdostawą d* doma we Lwo- 

i . w  Biurze Dzienników,

n Z zam iejscow ą p re n u m e ra tą  zgłaszać 
się n r leży do A dw LiiB traeji „PR Z E 
GLĄDU- we Lwowie, p n y  u i. Sykstu- 
ekiej, L. 45. Zm iana zam iejscowej p re 
num eraty  na m iejscow ą i odw rotnie, 
nie jes t dopuszczalna.

U prasza Bię p renum eratę  p rzysy łać  
p rzekazam i pocztow em i, a nie w ko 
pertach . 0~oby p rzysy ła jące  p ieniądze 
w  h ope-tach  ra c z ą ' dopłacać po 5 ct. 
do każdego lirtu .
Miejscową prenumer. we Lwowie przyjm ują. 
Trafika p. J. Wainesro, przy ul Eaarniec- 
Mego 1. 2. Trafika prry ul. Karola Ludwika 
1. 6. Trafika przy ul. Ossollfisklch (obok 
Łazienek Liany), Biuro Dzielników, przy 

ul. Karola Ludwika 1. 9,
Rękopismów Redakcja nie zwraca.

Długość dnia g. 8 ja. 
Ubyło dnia 3 Q min.

56-0

' >,?egląd polityczny.
^ i l i  ladczen .a  Gazety Kolońslciej, o k tó rych  
’ islką g ^ Wcz°ra j ,  sp raw iły  —  rzecz  n a t u r a ln a — 
^  i J W ł  w szęaz ie ,  a na jw iększą  w B e il i^  D Wy. , d  X p Zi 4 Ml J.1 4* J 1 ,  i  Ij. ZŁ kj Ł-i 1*  W* 4— L 1 •  *

ji w -s ^  Najęto „ sp isk iem  europejsk ie j
filow i ’ n *e zwr0,j0110 żadne j  uw ag i 
*da ^ r °Bową, k tó rą  o tw ar to  p a r la m e n t .  Co 

^  hu ’ ^ w a  ta  n ie  daje po la  do u w a g  —  ch y -
H  i & Styczi?e P isem k a  m o g ą  s ię  n ią  poży-
W Btrn* «  f razes  o c h a ra k te rz e  n iem ieck im , 
Mj' 3 Cyia się j a k e b y  n ap a śc iam i na in n e  na- 
^8 ^  r#s?dą w tej m ow ie c h y b a  to je szcze dla 

f u Pswne zn a cz en ie ,  iż, w ed łu g  niej, m in i -
N łc h  °j,1lacow uj e p ro je k t  podw yższenia  ce ł zbo

i do p a r l a m e n t u ;  obok tego  zaś wspo-
a 0 h an d lo w y m  t r a k ta c ie  z A u s t r ją  i wy-

Proi m ow a flie 2-apow iada w n ies ien ia  te- 
i )ektu

^ . uzieję, że sp raw a  ta  będz ie  za ła tw io n a  
K o  • W i^ eJ n ic  w m ow ie n ie  m a  s e n s a 

mi i V a f ensaci a t ak dziś p o t r z e b n a  d la  umy- 
*c> s °i dla p o t r a w ;  —  więc z kon ieczno-  

p ba wrócić do „ośw iadczeń"  Gaz. Kol. 
! % f B° * zórzyła je  n a  p ie rw szem  m ie jscu  swego“Za Ar J —--.i — — - - p-

tfl:a f*0rddeutscherka, da jąc  tern do zrozu-
dii ^  t rze b a  je  re sp e k to w a ć ;  a rzek ła  przy

%»• *a t* T 7  J”J “ “ ,
'I od. eSĆ ich NorddeułscherJca m e  bierze na*>• * - -

ja j *Z0 w zg lędu  n a  pow agę Gaz. Kotońskiej 
u 2en ia“ je j  za s łu g u ją  na  baczną  u w agę" ,

■•*. p *0l ' edziainości.  To też n a  te  o św iadcze
n i a  ;ass zw róciła  n a d e r  b a c z n ą  u w agę  i po- 
Nocz ® kom entow ać .  National Ztg. rz e k ła ,  iż 

^  *dzie o fa łsze rs tw a  pope łn ione  gwoli
°Wski(lUJa sp raw y  bu łgarsk ie j  po m yśl i  o r lean i-  

! :ypUo P ro tek torów  ks. F e r d y n a n d a .  „M ożna 
J ehoću-/Za<i —  pisze  te n  d z ien n ik —  że z Sofji 
7 0 , y u s i ło w a n ia  p rz e d s ta w ia n ia  rzeczy  
jjifcclją 1 ,c.ara  tak ,  iżby w ygląda ło  jakoby  n ie -
I ^ P j i U k a  w g ru  cie rzeczy  s p rz y ja ła  ks.
“Ż6nis ^ 7  p rze z  to jego  k łopotl iw e po-
Ó s tu i -m^ ł °  s '^  p rze d s taw ić  ca row i w ko- 

. 1CianJ?2"?! pozycji. J e ś l i  rzeczyw iście  w Sofjic i ł a K * !  Pozy ej ‘- J e ś l i  rzeczyw iście  w Sofj. 
i°Pejski ' d ran tycznem i środkam i naraz ić  eu-  

pokój n a  n iebezp ieczeństw o ,  k ła m s tw a m i
7 0  t a k -^ r w a l ić  t ro n  ks. F e rd y n a n d a ,  to juzc i  
••hia za s łu g u je  n a  su row ^  k arę ,  k tó ra  po-

w m ięszana  !— od czsgoż by łyby  żydow skie  dz ien 
niki 1!!...

N am  się  zdąjs ,  że o św iadczen ia  Gaz. Ko
tońskiej od początku do k ońca  są  p rodukc ją  ch o 
rob liw ej w yobraźni ks. B ism ark a ,  bo że on n a 
d e s ła ł  n a d re ń s k ie m u  dzienn ikow i te  „ośw iadcze
n ia " ,  to w ą tp l iw ośc i  nie u iega.  P rz e la w sz y  ty le  
krwi, sp łodziw szy  tyle  n ieszczęść ,  ty le  popełn i
wszy ok ruc ieńs tw  i tyle  w rogów  sobie s tw o rzy 
wszy, człowiek te n  —  s ta ry  ju ż  i schorow any —  
n iezaw odn ie  po d leg a  n ap a d o m  m a n j i  p rz e ś la 
dowczej —  w szędzie  w 'o t rz y  w rogów, w szędzie  
zd rady  widzi. D aw nie j to się nazyw ało  w y rz u ta 
mi sum ienia ,  dziś się ch o ro b ą  nerw ów  nazyw a. 
J e ś l i  to choroba ,  to za pew ne  n ie  tak  jeszcze 
wielka, iżby  w y m ag a ła  k u rac j i .  J e s t  to po p r o 
s tu  m a n ja ,  k tó ra  się może w  w ar ja c ję  rozw inąć ,  
ale n ią  je szcze  n ie  je s t .

Prędko d o tk n ą ć  w inow ajcę .  A le jak im
m oże tu  w kroczyć p ań s tw o w y  pfoku-

n — to pozosta je  zagadką ."
~°ta Krzyżowa  rzuca  się tylko na  tę  za-> *Vf* t\   «7------- ------  J  ̂ u
Dla tego o rg a n u  ju n k ró w  p ru sk ic h  je s t  

/«.Al 0h n;ntflfl ------- :--x  •-

OD 

?Q^ o rz e ;  woł« te d y  rozd rażn ionym  to-

Vv uvfeu 6 j U u n i u rr UdŁIUU JtJłjl
. ' ° J t t u ą  czem  je s t  „w ojenna  par i ja  Or-

U on to jeno w idzi,  że zaczep iono  bru- 
er l inBŁi] . .m ałą ale w pływ ów ,,  f rakcją  n a
tt ■ ^ ______ ___________ „___

^ U e l . ^ . ^ ż  j e s t ?  Oto, to, że n a  naszym
r, emopektk 'e’e s t ro n n ic tw o  m a jące  w spólny cel 
%  f a i L  • ^ ,P » r t ją  wojny i że do celu tego dą-

óżuić N C lis ty i depesze k an c le rz a ,  aby  przezto  
o 8 ’  ine ey z i 40faj an h  J- p r o w a d z i ć  n a  

y Gn* Ł  c a r a te m  i rów nocześn ie  z F ra n c ją .

O p rzes i len iu  p r szy d e n ck ie m  n ie  n a d e sz ły  
dzisiaj ż a d n e  w iadom ości.  W  każ d y m  raz ie  r z e 
czą j e s t  już  zdecydow aną, że G ró v j  ustąp i .

N a to m ia s t  donoszą, że s n k ie ta  p a r la m e n 
ta rn a ,  p rz e s łu c h a ła  d. 22 bm. B o u l iona  i p an ią  
Boissy  de B a u re g a rd ,  k tórzy  obs taw ali  przy  
sw ych  p ie rw o tn y c h  zeznan iach .  W ed le  Tempsu 
od n o sz ą  się te  w ta jem ni y zachow yw ane z e z n a 
n ia  do k radz ieży  ry su n k ó w  k a ra b in u  sy s tem u  
L e b la  i p lanu  m obilizacyjnego. J e d e n  z p rz e s łu 
cha n y ch  powiedzia ł,  że pan i L im o u s in  p o s ta ra ła  
się przez  pew nego  wyższego oficera o lufę k a 
ra b in u  L e b la  i o nabo je ,  a naw e t,  że ów oficer 
za p ien iądze,  k(óre m ia ła  m u pożyczyć, zap ro 
w adz ił  j ą  n a  p róbę  s t r z e la n ia  z tych karab iuów . 
L ufę  i uaboje k a ra b in u  L eb la  m ia ł  pew ien  u r z ę 
dn ik  T o w arzy s tw a  S laep ing -C ar  do P ru s  p rz e 
wieźć, aby zaś us trzedz  się od podejrzeń ,  u m ie 
ścił p rzesy łkę  w wagoDie idącym  do A ustr j i .  
K toś in n y  m ia ł  p rzy  p rz e s łu ch a n iu  zeznać* że 
pew ien  Saksończyk, były  ry so w n ik  K ruppa ,  m ia ł 
dzięki po lecen iu  go przez p s n ią  L im o u s in  d o 
s ta ć  posadę w  pańs tw ow ej fab ryce  karabinów , 
k tó rą  to posadę po c z te rn a s tu  d n ia c h  opuścił,  
w y da lony  pod za rzu tem  szp iegow stw a .  K om isja  
zi żąda ła  od F e r r o n a  w y jaśn ien ia  w sp raw ie  
tych  zeznań.

zrozum ia ła  doniosłość tego  oska- 
h Dr ' 30jmie o c a  czego w oczach każ-
l^ l i k i ” ' jZ w °itego  człow ieka zobow iąza ła  się,
^  l) ft J SWOlA C\ćrrfiQf?rł»T£irłiDW Ó7V MpiA 'JlADaty ,^Sw.°ie »4Ś w iadczen ia“ , czy wie, że 

Jch gj, a<>m ‘a s t dać n iezb i te  dowody p raw d y

^ V h t ° s ? tSf i ^  Ztg- Z£td a > zeby całii s Pr a w ę n a ‘ 
i ^ u s z p ,  . ^ F W o ie  w yśw iet lono , bo n ie  m ożna} ł'H5Be„a<t J wyswieiiouo, uu n ie  m u » i»
> Sm ni „do tego, iżby w n arodz ie  za k o rzem a-  

S. wni.6U ,0^  do sfer  dw orsk ich .  Freisinnigei Woł ----- UW urSK l*u.
% 0m a’ -^e Niem cy będą  m ia ły  now y proce*, 

| r )n ^ Cy 6Pr a w § A rn im a .  Ż eby  zrozum ieć 
wykrzy k n ik a ,  t r z e b a  wiedzieć, że 

• Jha - C °P*n ji publiczne j ju ż  daw no uw aża  A r-  
sci ^  '^szczęś liw ą i n ie w in n ą  ofiarę nienawi-

^ak pow ażne  n iem ieck ie  p ism a  za j-c Slf* f r  ̂  ^ u ^ U ltiniCLŁlU
J*. s e Dsacyjną sp raw ą ,  p iśm id ła  żydow-

I' ,*rui w ? ? r°  ś o i w-s.z y Gaz. Kotońskiej tego ru- 
8acj  ̂’ . óry sp raw iła ,  ukuły n ap rę d c e  how ą sen-  

eDr, !;r l 'ń sk i  Taaeblatt Dodaie z .n a in e w n ie i -ż ć n i S ^ageMatt poda je  z „na jpew nie j-  
H a ł  J j j  a ,“ że to pew ien  polski m a g n a t  kie-

^i. j^VszJs tk ie m i  tem i zd rad liw em i f a łsz e rs tw a -  
^ ró d  ° ’ n a ^uralnie , że polski m agna t,  polski

ca ła  P o lsk a  kon ieczn ie  musi tu  być

P iszą  nam  z W i e d n i a :
( □ )  P ew ien  dyp lo m a ta  okreś li ł  tu  dzisiaj 

n a s tę p n ie  w izytę cara w B e r l in ie :  „w ypadek  ten  
n a b r a ł  z koniecznośc i  po li tycznego  znaczenia ,  
lecz ni« m oże a i i . ć  v laSc-wycń poli tycznych  
sku tków ."

O kreś len ie  to je s t  t r a fn e  i zn a jd u je  zewsząd 
p o tw ie rdzen ie .  T ra fność  ta  nie g w a r a n tu je  oczy
wiście p rzysz łośc i ,  n a  razie j e d n a k  sy tuae ja  n ie 
może zm iany  doznać. R os ja  izolowana, gdyż  na 
F ra n c j i  zaburzonej bezw arunkow o  polegać  nio 
może, sk azaną  je s t  n a  d a w a e  h a s ł a : „se re- 
cuemllir i czekać.* Z d a je  się, że B e łg a r ja  z ko 
rzy s tn e j  chwili um ie korzystać .  Jakko lw iek  s a 
m a  n ie  ro zpo rządza  zapasam i gotówki, je d n a k ż e  
n ie  w a h a  się pobrzęk iw ać  p rzed  oczami P o r ty  
b a r a n ią  sa k w ą  z duka tam i ,  okazuje gotowość 
p ła ce n ia  za leg łego  t ry b u tu  za R um elją ,  a zdaje 
się, że j e s t  to na j lep szy m  środkiem  p o zy sk an ia  
P o r ty  i su ł tan a .  F in a n s o w a  bow iem  m izer ja  T u r 
cji dochodzi już  do tak iego  po p ro s tu  skanda lu ,  
że zagran iczn i rep rez en ta n c i  P o r ty  są już w n a j 
w yższym  s topn iu  żenow ani i z a sypu ją  P o r tę  
p rz e d s ta w ie n ia m i  na ta rczyw em i,  n a  tóre  żadnej 
n ie  o trzy m u ją  odpowiedzi.

B u łg a r ja  może —  jeżeli  je j  się to poli
tyczn ie  opłaci — p rzy ją ć  zobow iązania  p łacen ia  
r a t  P o rc i i ,  gdyż  s tan  f inansow y i ekonom iczny  
kra ju ,  pom im o ty lu  prze jść ,  j e s t  w cale pom yślny . 
Tak  ja k  w S erb ji ,  n ie  m a  tam  w i e k  bogaczy, 
lecz nie m a  wcale ubogich ,  lud m a  się bardzo  
dobrze, pos iada  obejścia , z iem ię,  bydło, w innice ,  
sady, lub  ogrody  kw ia tow e ,  żyje do s ta tn io ,  p o 
da tk i  ocho tn ie  uiszcza. S e rb ja  ato li  j e s t  już p rz y 
t ło c z o n ą  d łu g a m i pańs tw ow om i i wysokiem i p o 
da tkam i,  k tó re  m u sz ą  być jeszcze  pow iększone , 
lub  now e n ak ładane .  B u łg a r ja  z do tychczasow ych

opałów w yszła  bez obc iążen ia  swojego k redy tu .  
R ząd , a racze j  skarb ,  m a  d ług i,  n a w e t  doayć 
zn a cz n e  za dostaw y  w o jenne  i za budowę kolei.  
P z ą d  w y d a ł  w ierzycie lom  bony, a s y g ra c je ,  bez 
te rm in u  p ła tnośc i ,  a w ierzyciele ci, k r a j o w i  
po większej części, czekają  cierpliwie. Rząd  m oże 
im  płacić p ro ce n ta  od ich  na leży tości  i bony  
częściowo w ykupyw ać. N a  to w y s ta rc za ją  po
datk i.  N rd to  j e s t  n iem al  pew nem . że jeże l i  so- 
b r a n je  u ch w a li  n a  w niosek  rząd u  em isję  pożyczki 
w ew n ętrz n e j ,  to ona  w k ra ju  ro ze b ra n ą  zostanie, 
gdyż  ludność  s tać  na  to, a m a  o.ua ju ż  zaufan ie  
do nowego księcia ,  k tó ry  i w ła s n y c h  funduszów  
n ie  ża łu je .  M a ją tek  osobis ty  księeia  w ynosi  już  
z g ó rą  3 m il jony  złr. a czeka ją  go jeszcze  z n a 
czne  sukcesje . Tego w aru n k u  brakow ało  zawsze 
pop rzedn iem u  k s ię c i u ; u ty k a ł  on o b ra k  p ie 
n iędzy  n a  każdym  kroku. K s iążę  F e r d y n a n d  j e s t  
w  m ożności  w danych  razach ,  gdy  p ilno  p o trz e 
ba, d aw a ć  sk a rbow i zaliczki zw ro tne ,  rob ić  n a 
k ład y  n a  budowle, dw ór  n a  wielkiej stopie t rzy 
mać, skrom nej sw o j . j  l is ty  cywilnej używ ać na 
p u b l ic zn e  cela. W  W ę g rz e c h  zakup ił  obecnie 
książę  w ielk ie  dobra  od h r .  K agm w icza  za 
złr. 1,200.000. K siążę F e r d y n a n d  zdoby ł sobie 
już w E u ro p ie  op in ję  cz łow ieka serjo, a  w Buł-

Sarji s z acunek  wiele sy m p a tj i .  N ie  m ało  się 
o tego p rzyczyn .ło  z ręczne  postępow anie  w z g lę 

dem ks. B a t t e n b e r g a ,  z k tó ry m  zos ta je  znowu 
w p rzy ja zn y c h  stoSunKPch. O ddając  je m u  cześć 
ja w n ą  i g ło śną ,  zyskujo  - w szys tk ich  daw n y c h  
zw olenników  b y ł tg o  księcia. W ięcej jak  opinja 
publiczna,  za jm ują  się k s ięc iem  F e r d y n a n d e m  
dw ory  eu ro p e jsk ie ;  o trzy m u ją  one o n im  codz ien 
ne, szczegółowe re lacje .  J e s t e m  w m ożności  p o 
dać w am  n ie k tó re  szczegóły  o toku życ ia  w k o- 
n a k u  s o f i j s k J m :  k s iążę  w sta je  o 7 rano,
u b ie ra  się szybko, po w ojskow em u, poczerń p ije  
he rb a tę .  Od 8— 9 zała tw ia  p ry w a tn ą  k o re sp o n 
dencję. O 9 z,»wia siv m in is te r ,  codzień  in n y  
z ak tam i rządowem i. N & n d a  za jm uje  do 3 go 
dzin . K siążę  w g ląda  nre wszelkie szczegóły, ni-  
ezego nie podpisze bez z b a d a r ia ,  a u iem nie j 
b ad a  czynnośc i  każdego  m in is t ra .  Ś n iadan ie  
w po łudn ie  spożyw a zwykle sam, żeby św ita  
n ie  by ła  k rępow aną .  Obok b iu ra  s ta w ia ją  m u  
m a ły  s to l ik  p rze n o śn y ,  a n a  n im  p o traw ę  z ja j  
i ko tle t.  O l s z e j  uda je  się książę  do fumoiru , 
gdz ie  ca ła  św ita  się zb ie ra  n a  cz a rn ą  kaw ę i 
pap ierosy .  K siążę  w ypala  jedno  cygaro. Do w sp ó l
nego  śn iadan ia  p rzychudzi tylko w tedy, jeżeli 
m ało  j e s t  roboty .  P odczas  ś n ia d a n ia  toczą się 
rozm ow y sw obodna  i wesołe. Do św ity  należy 
m a la rz  r. ^giereki I . inay ,  k^óry roslu je  p o r t i * f 
kaięeia. J e s t  to m łodzien iec  o u sposab ian iu  ro 
m a n ty cz n i  m, k tó re  di je  wiem powodów do ż a r 
tów i figlów. P o p o łu d n iu  poświęca książę  dwie 
godziny nauce  ję z y k a  b u łg a n  kiego. Od & h  do 6 
je źdz i  konno  lu b  w powozie jeże li  deszcz. Od 
9 do 8 w ieczór za ła tw ia  in te re s a  z szef*m sw o
jego  g a b in e tu ,  z ad ju ta n ie m ,  z se k re ta rze m  i 
z o ch m is trze m  dw oru. 0  8 obiad, d a ń  4  lub 5 ; 
k s iążę  n ie  j e s t  sm akoszem , a do w in a  b o rdeauz  
lub  sz a m p a ń sk ie g o  do lew a zaw sze  g iessh tib lera .  
P rz y  objedzie p a n ^ e  wesołość, p o le m  cerc ie  i 
c y g a n  p rzez  g o d s in ę ,  poczem książę udaje  się 
do s ieb ie  i czy ta  g a z e ty ,  w ied e ń sk ic h  sześć ,  
Pester L loyd , Monachijską j Allyemeine Ztg Koel- 
nische, F,garo, Temps, Tunes i  L e m n t Herold. 
Ten codzienny  tok doznaje zm iany  tylko w razie 
w ;ększych p rzy jąć ,  lubo s ta le  dwa, lub  trzy  razy 
n a  ly d z ień  po k iika  w ojskow ych, lub  cyw ilnych  
zD fkom itości,  posłow ie , obywatel* sofijscy , p rz e 
jezdni cudzoziem cy, na  obiady by w a ją  proszeni.  
N iebaw em , g d y  p rzy jedzie  m a tk a  księcia i r o z p a 
t r z y  się, u g ru p u je  książę około n ie j d am ską  
św itę ,  h o n o ry  domu będzie  k s ię żn a  robiła ,  w y
ręcza jąc  syna, za p ew n e  też od b ęd ą  się i bale 
dworskie. W  opisie tym nie m a  n ic  n ad zw y cza j
nego , lecz j e s t  je d e n  rys  z n a m ie n n y :  oto, że 
w szys tko  weszło  w swój no rm a ln y ,  reg u la rn y ,  
spoko jny  tor. To zaś  dia k ra ju  je s t  n a jw a żn ie j-
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(?) D elegac je  rozjeżdżają  się w chw ili ,  g d j  
na  ho ryzonc ie  politycznym pokazała się nag le  
w ie lka  aw a n tu ra ,  czy in t r y g a  s e n s a c y jn a ,  in sce-  
n o w a n a  przez  ks, B ism ara a .  B iedny ,  n ie w in n y  
k anc le rz  ; ca ły  św ia t  przeciw' n iem u  in t ry g u je  ; 
o rg a n a  jego  głoszą,  że dokum en tam i pofałszowa- 
nem i pod judzono  ca ra  przeciw  n iem u. A le  sądy 
sp raw ę  p o d e jm ą!  Oo to z n a c z y ?  Kogo b ęd ą  s ą 
dzić  i g d z i e ?  Kto j e s t  w in n y m ?  Je że l i  O r le a 
n ie  —  u lub iona  to zw rotka prusk ie j  gadz inow ej 
p rasy  —  to przecież p rusk i p ro k u ra to r  ich  nie 
dosięgnie .  A le na leży  do in tryg i  część dw orsk ich  
sfer  w B erl in ie  1 Więc k i .óż? jacyż  to d y g n ita rze ,  
cywiln i czy wojskowi ? na  kogoż to znowu k a n 
clerz s t rza łę  p rzygotow ał,  żeby go ugodzić, jak 
n ie g d y ś  A i u i m a 1? Je d n a k ż e  je d n o s t r o n n e  doltu- 
n ien ta  nie m ogły  ca ra  o m a m ić ; w sza k  o trzy m u 
je  i w ła in e ,  t. j. rosy jsk ie  inform acja urzędowe. 
W ięc  czyliżby d o k u m e n ta  dyp lo m a ty c zn e  ro 
sy jsk ie  um ysm ie  fa łszow ano  d la  oszukania  cara?  
W ta k im  razi* nie n iem iecki,  ale rosyjski p ro 
k u ra to r  in te rw e n io w a łb y  na instancję, p rze ś lad o 
w anego  ks. B ism arka ,  k tó rego  p rzed  carem  
spotwarzono.

W tak im  razie by liby  chyba  fa łszerzam i p. 
Giers,  czy uaron J o m i n i ? !  Ł a d n e  to h is to rje ,  
a u d e rz en ie  obuchem  bezw zg lędne ,  iście p r u 
skie i nie d ługo będz iem y czekać na  w iadom ość 
kogo powali ło  S iow em  nie  b raku je  przedm iotów  
em o c j:, a sfery  dyp lom a tyczne  są  niem niej zdu 
mione, ja k  zwykł, śm ier te ln icy .  N a jw ażn ie jszym  
ato l:  m o m e n te m  je s t  to : że w idać ks. B ism ark
albo  sam  coś zam ierzył,  albo coś, co inm zam ie
rzy li  rozbić chce, skoro znow u ucieka się do 
8woj*j kowalskiej roboty, każe  bić m io tam i i j e 
szcze wołać, że to dopiero  początek .

W ięc ca r  oszukiw any i złowiony w sieć 
„d jab e lsk .e j ,  je z u ic k ;ej in try g i  europejskie j pa r -  
t j i  wojennej*  {Koln. Ztg.) , B ism ark  sp o tw a rz o 
ny  i b ron iący  swojej n ie w i n n o ś c i ; Grevy b e z 
czeszczony i b ron iący  się rów nież  przeciw  i n 
trygom  i zam achom , w L ondyn ie  roz ruchy  ch ro 
niczne, w R osji  n ih il izm  o d r o d z o n y ;  śm ierć  nie 
je d n a  u p rogu  H o henzo lle rnów  i walący się u- 
łu d n y  pałac  f rancuskiej republik i  —  w* takiej 
chw ili  roz jeżdżający  się na  cały znow u rok dele- ' 
gac i  m ogą być spokojn i o chw ilową pewność 
pokoju, ale zarazem  są  p rzo ro t ian i ,  że za rok  o 
tym  czasie t rze b s  się  będzie liczyć z wieloma 
zm ianam i.

J a k i  ob raz  przed*t*w iają se jm y, na  k tóre  
z kolei delegaci s ię  u d a j ą ?  Je sz c z e  zaw cześn ie  
o tem w nioskować. To j s s t  pew nem , że N ie m 
cy w Czechach laboru ją  n a  poi.tyczny K a tz e n 
ja m m e r  i gdyby  n ie  kilku  zaciek łych  m euerów , 
c h ę tn ie b j  się n aw ró c i l i  na  drogi rozsą.dku.

R a d a  p ań s tw a  będzie zw ołana dopiero 24 
s ty c z n i a ; więc se jm y m ogą swobodnie , spoko j
n ie  rozw inąć  d o d a tn ią  dzia ła lność .  Czasu im 
n ie  b ra k n ie  , byle nie b rak ło  innych  w a 
ru n k ó w .....

że sz lach e tn y  s ir  P y n e  p rze trw a  ob lężen ie  aż do 
zwycięztwa naszej św ię te j  sp raw y ."

Szkoda, że sir  P y n e  tak się obw-arowat) iż 
p rz y s tę p u  doń nie ma! P os ła łbym  tem u A&gli- 
kowi ro zd z ia ł  z h is to rj i  nasze j  „złotej wolr:/>ści“ ; 
n ie c h b y  się dowiedział,  że n ie  w ym yśl i ł  n f c ^ J » -  
wego —  n iechby  się także dow iedz ia ł  do Vz^go 
takie b o h a te r s tw a  prowadzi cały  naród.  \ * .

A widocznie to , co m yśm y, dzięki B oge , 
m e p o w ro tn ie  p rzeżyli ,  s ta ło  się te ra z  udzia łem  
A nglików . Z ło ta  wolność, to zd radzieck i d a r ł —  
re z u l ta ty  je j  w szędzie jednak ie .

P iszę  ten  l . s t  po d n in  p rzeży tym  w cięż
kiej trw odze .  bo dziś m ia ły  się ponowić 
aw a n tu ry  o p lac T ra f a l ja r s k i .  N .e  ponowiły się 
je d n a k ,  p o n rm o  '.solennych p rz e r - e c z e ń  t r y b u 
nów  ludu  —  nie ponow iły  się m oże d la  tego 
że a resz tow ano  ze dw ies tu  h e rsz tó w  i p o s ta 
wiono n a  u licach  20.000 k ons tab lów  i (J.000 
g w a rdji.

P o w ie d z i a łe m , że a w a n tu ry  toczą się  o 
p l a c  t ra fa lg a rsk i .  Bo w is tocie o n ic więcej,  
tylko o plac, o miejsce. Rzecz tak sięf m ia ła  
w ed ług  urzędow ego  aktu, u ło ż m e g o  p rze z  s ę 
dziego Iu g h a m a .

„P a t r io ty cz n y "  k lu b ,  zw any  O lerkewell-  
G reen  <*d ulicy, p rzy  k tórej m a  lokal, p o s ta n o 
wił zaag i tow ać w L ondyn ie  na  rzecz I r la n d c z y 
ków. T en  klub je s t  kwiatkiem na po litycznej 
niw ie g lads ton is tów . W  nim  d a re m n ie  byłoby 
szukać rozważej m yśli,  za to w archu ls tw a, g a 
dan iny  i pozy —  n ie p rz e b ra n e  skarby. O le r k . - 
w e l l -G re e n  s ta ł  się g łów nym  punkt, m zbornym  
wszystkich m a lkon ten tów . Zbiera li  s ię  tani cz łon 
kowie różnych s to w a rz y sze ń  r a d y k a ln y ch ,  l ib e 
ra ln y c h  i postępowych,, a obok n ich  —  hgiśo 
ir landzcy, p rzedstaw  i chale federacji soe ja lno-de-  
mokratyczne.j, cz łonkow ie s tow arzyszeń  a n a r 
ch icznych  —  i kob ie ty  w yrzucone  z (owarzy 
s tw a  za słabosik* n io to le row ane  w sp o łe cz fń -  
s tw ie  angielsk iem . M iędzy m ężczyznam . r<j w o
dzili d e p u to w a n 5 z izby  i gm in. g ladś ton isfa  
G ra h am ,  rad y k a ł  B r a d la u g h  i soc ja l is ta  B urns ,  
kobie tam i kom enderow ała  ha łaś l iw a  m is tre ss  fcte- 
san t ,  kochanka  B rad lau g h a .

Całe to zacne tow arzystw o d o w :edziuło się, 
że królowa zak izała  o d b yw an ia  m e e tyngów  na 
T ra fa lg a rsk im  placu. K ró low a m ia ła  praw o  w y 
dać ten zakaz, bo ów plac j e s t  jej p ry w a tn ą  w ła  
suością, k tó rą  ona  oddaje  do uży tku  p u b l ic z n o 
ści. Dokoła placu sftoja n a jw s p a r ia J sz e  g m a ch y ,  
ho te le ,  o lb rzym ie  sk łady  kosz to w n y ch  tow arów , 
w reszc ie  tu  są  a ry s to k ra ty cz n e  re s ta u rac je ,  cu
kiernie, kaw iarn ie  i t. d  ~ W Liiodeie le-tych  -gtom- 
chów  i tych zak ładów  p rzem ysłow ych  w n.eśl i  do
królowej p rośbę o zakazan ie  n a  p lacu  m e e ty n -

szem.

L o n d y n  20 lis topada .
(W .)  B iorę  n a s tę p u ją c ą  no ta tkę  z United 

Ire la n d .
„ S ir  Pyne, m. of. P . (członek p a r la m en tu )  

o trzy m ał w ez w a n ie  od tu te jszego  sa tra p y  (nod 
im ien ie m  sa t ra p y  proszę rozum ieć w ice-k iu la)  
s tn w ien ia  się do w ięz ien ia  dla odsiedzenia  m ie 
sięcznej kozy za czyn, k tó ry  s a tra p ie  podobało 
się nazw ać po d b u rza n iem  ludu  do oporu p rze 
ciw us taw om . J a k  sądzicie, ziomkowie,! co u czy 
n i ł  ten  sz lac h e tn y  A nglik ,  o trzym aw szy  w ezw a
ni# s a t r a p y ?  Oto, p o s tą p i ł  bardzo  m ę ż n ie :  ob
w aro w a ł  się w sw ym  zam ku L isf inny ,  który  od 
tąd  s t a m e  się m ie jsc em  h is to ry c zn e m ,  zaopa
t rzy ł  się  w żyw ność na  k ilka  miesięcy i już  
p ią ty  dzień  szczęśliw ie  o d p ie ra  a tak i  ok rąg ły ch  
g łów  (żołnierzy) .  M ury  zam ku są  n ad z w y cz a j
nej grubości,  okien  na  dole n ie ma, a w ew n ątrz  
prow adzi tylko j e d r a  bardzo  w ązka  b ra m a ,  te 
raz  potężnie obw arow ana .  Soodziew am y się tedy,

gówT, bo odkąd  nn« się zaczęły ,  «d iąd  oni ogro- 
j mnie. tracą,  na  h an d lu .  K ró low a  p rz y c h y li ła  się 

do prośby , a gdy  o tein dow iedziano  się  na  
C lerkew eil-G reen ,  w n e t  powsta ło  obur  :en ie  i k rzy 
kn ię to :  „jak śm ie  k ró lo w a !“ —  i pos tanow iono  
n a  złość urządzić m e e t j n g  n a  piafcu.

W n e t  też —  a było to w sobotę dn. 12 b. 
m., w ydelogow ano panów  G tu h a m a  i B u rn sa  do 
m in is t r a  sp raw  w ew n ę t rz n y c h  p. M att l iew sa  z za 
w iadom ien iem , że n a s tę p n e g o  dn ia ,  t. j. w  n ie 
dziel ę, odbędzie się na p lacu  m e e ty u g  p o l i ty 
czny, a więc taki,  k tó rego  zakazać n ie  wolno. 
M in is te r  rzekł,  iż m e e ty n g  może się odbyć n a  
gruncie  pańs tw ow ym , m ianow ic ie  w H y d e -P a rk u .  
n a  placu zaś odbyć się n ie  może, bo królowa 
oddaje go tylko do zw ycza jnego  uży tku  p u b l i 
czności.  To sam o m in is te r  tegoż d n ia  pow tórzy ł 
w odezwie w ystosow anej z u rzędu  do k lu b u  Cler-  
kew ell-G reon .

P om im o  tc-go w n ie d z ie lę  o godzin ie  4-tej 
po po łudn iu  pokazały  się o lbrzym ie procesje, 
śc iąga jące  się ze wszech s t ro n  n a  plac T rafal-  
ga rsk i .  N a  czele każdej p ro ces j : n iesiono  s z ta n 
d a r  k lubow y —  czerw ony z c z a rn y m  n a p ise m  : 
„ W alk a  z ł f r a n j ą  je s t  pow innośc ią ,  n a k a z a n ą  
przez Boga."

Polio ja  pod dow ództw em  swego szefa, p. 
K aro la  W a r ro n s ,  n a ty c h m ia s t  się po jaw iła  na  
p lacu  i obsadziła  go nadzw yczaj  szczeln ie .  N ie-  
n rze rw an y  ła ń c u c h  k o n s ta b le ró w  z la skam i w rę

M a t o w a .
P O W I E Ś Ć

przez

W. CHERBULIEZ.

(Uiąjr dalszy).

* Pan-. ff°d z >uę późn ie j ,  z»s taw szy  sam  n a  sam  
, U de N io llis ,  począ ł  p rzed  n ią  rozwodzić 

^iejpm? 1 ’■ S k a rży ł  się  n a  p a n n ę  S a in t -M a u r ,  
Nfia ,Ẑ C’ ? °  zaw iodła ,  są d z i ł  bowiem , iż po-
 ̂ z ^ p J j^ y s ł  w zn ioś le jszy  i wolny od p rzesądów . 

, wał z t rw o g ą  sam ego  s i e b i e , czy m łodao IłZVt1 r> — i _ 1 * » ■ ■___f „ „L __M1 (' *7 O “ ~ - w —-7 -----y --------—
Ca W n a > 2 ta k  c iasn e m i po jęciam i,  n ie  chcą-  

n a  św ia t  ze sw ej sko rupk i,  będzie  
Pić 0 ed> i'ą żoną d la  je g o  b ra ta ,  za cz y n a ł  w ą t -  

^  j®** i n ie  ta k  gorąco  życzył już  sob ie  te -  
A żeństw a.

m  ’!'Z edz 011 8am 0 *'em “ayśli ? — zapy-
^  o* amina,

^  p H n J ^ ^ u i a ł  m nie ,  że je s t  z a k o ch a n y  sza len ie
b a f i e ®&in t-M aur ,  j e s t  to m ożebne ,  aczkolwiek 

n;"u p raw dopodobne .  J a  zaś  w idzę tylko,
h8'b t- iu le ZQ3si w sze lk iego  desp o ty zm u  i p a n n a  
" i j .  ę iau r  iac*.  m  ____------------------^ ; je , u.r  j e s t  n ie o s t ro ż n ą  w sw em  postępow a-  
h^Uidl. 1 z echce za kró tko  trzym ać  ko n ia  n a

lp°’ daj r . 8.ja ilie j ei dęba.. .  K o c n a n a  m a rg r a -
th "  o  'L V1 r a d £-

^  Po ^  by*by s tro n n y m , gdyż  czuję n a 
ft P o d 0^ 8' do k° h ie t  n ie  lu b ią cy c h  W schodu ,  
cif og ezas gdy tak  ro zp raw ia l i  w je d n y m  ką- 
k  ^ l i  Pr ’. P- de Niollis, czycha jący  ty lko  od
i  azdd n a  sz częś l iw ą  sposobność ,  zna-

f 8Zfciu sam  n a  sa m  z h r a b in ą  d ’A ro l-  
iftp ‘‘a w, m u  ,0Ba w *:em dopom ogła .  W y -

h r a b in ą
i
w y sze d ł

 „ i a a c o u r t
róciw szy  do pokoju, posz ła  w p ro s t

9lfii 3r z w -n B.z 8alonu ł  m a tk ą ,  gdy  on *
Sankc j ^ ostftwi l a k s iężnę  de  R ia a c o u r t

nap rzec iw ko  p. de Niollis i r z e k ła  do n iego  t a 
k im  tonem , j a k im  k a t  p rze m aw ia  do skazanego ,  
by  m u  oświadczyć, że o s ta tn ia  je g o  go d z in a  n a 
d esz ła  :

— Czy m ożem y spodziewa*- *ię m a rg ra b io ,  że 
pom yśl isz  czasam i o nas  podczas n asze j  d ług ie j  
n ieobecnośc i  ?

T a  n a g ła  apos tro fa  ni# zmiesza*** p. da N i
ollis,  w z ią ł  j ą  za śm ia łą  zaczepkę ze s t ro n y  h r a 
biny , do knk ie te r j i  k tórej  b y ł  już  p rzy z w y c za jo 
ny, odpow iedz ia ł  też z u śm iec h em  n a  u s t a c h :

—  T a  d łu g a  n ieubecność  b y ła b y  p rzyczyną  
mojej śm ierci,  m nie  zaś  życie j e s t  m iłe . T o ja d ę  
z p ańs tw em .

—  Czyś się pan  z a p ew n ił  wprzódy , ż# j a  n a  
to zezwolę.

—  W szakże  pan i  w iesz, że k to  milczy, te n  
zezwala.

—  O p rz e p ra sz a m  pana ,  n ie  b ra ła m  n ig d y  t e 
go szalonego  p ro jek tu  na serjo , —  odpow iedz ia
ła, w znosząc  w y n io ś le  g łow ę do góry , —  ale ko 
rz y s ta m  ze spo so b n o śc i  by  ci pow iedzieć m a r 
g ra b io ,  że się p suć  zaczynasz .  Z rob i łeś  się t r a 
g icznym  a daw n ie j  by łe ś  b a rdzo  p rz y je m n y m  i 
m o ż n a  było  m ieć t r o c h ę  p rzy jaźn i  d la  p an a .  Od 
ja k ie g o ś  czasu  w zią łeś  się do pióra, a j a  nie m am  
żadnego  poc iągu  do pew n e g o  rodzaju l i t e r a tu ry .

S po jrza ł  n a  n ią  ze zdziw ieniom , ale n ie dał 
się p rzes traszyć .

—  N ie dziś  dopie ro  zos ta tem  l i te ra tem , - -  
rzek ł.  —  czem u zatem  dziś  w ym aw iasz  n r  to 
pan i ?

—  O d jec h a łam ,  odpow iedź ta  p o w in n a  panu  
w ys ta rc zy ć .

T on  je j  b y ł  ta k  w y n io s ł j  i suchy, że p, de 
N io ll is  s t r a c h  o g a rn ą ł .

— Je że l i  Ust mój o o raz i ł  p an ią ,  —  rze k ł  po
ko rn ie ,  — r a p o m r i j  o nim, p rzy rzekam  *i, że 
już  więcej p isać  n ie  będę .

— N k  u m ie m  an i p rze b acz ać  an i  zapo m in a ć ,—  
odpow iedz ia ła .

Nie c h c ia ł  w ierzyć, by  wyrok  te n  m ia ł  być 
n ie o d w o ła ln y m  i rz e k ł :

—  Muszę b ądź  co b ąd ź  uzyskać  p rzebaczen ie ,  
a n ie  z n a m  cz łow ieka bardz ie i  d y sk re tn e g o  i 
u p a r te g o  ja k  ja .

Z m a rsz cz y ła  b rw i i zaw oła ła  g ro ź n ie  :
—  S trzeż  się  m a rg rab io ,  m am  zły zwyczaj,  że 

zos taw iam  lis ty  na  b iórku i czasami w pad a ją  one 
w ręce h rab ie g o  d 'Arolles .

T ru d n o  było  n ie  zrozum ieć znaczen ia  tych 
s łów  i p. de N i i l l i s  s t rac i ł  o s ta tn ią  nadzie ję .  
U s i łu jąc  u k ry ć  swoje pom ieszanie ,  sw e z m a r 
tw ien ie  i gn iew , rzek ł  do h r a b in y  z kw aśnym  
u ś m i e c h e m :

—  Ozy nio raczysz mi ppni pow iedzieć, na  
korzyść  jak iego  szczęśliwego  ś m ie r te ln ik a  po 
św ięcasz  m n ie ?

N ie  m ia ła  czasu  odpow iedzieć,  * iyż  w te, 
chw il i  w esz ła  pau i de Niollis  w ra z  z H en ry k iem , 
który  rzek ł  do m a rg r a b ie g o :

— P rzec iw  kom u, mój kochany , sp isku jesz  tak  
z m oją  ż o n ą ?

— N ie sp isku jem y , lecz k łóc im y się, —  od p o 
wiedzia ł.  —  P a n i  d A r o l l e s  u trzy m u je ,  że je s t  
u sz częś l iw ioną  z w yjazdu  do Turcji ,  j a  zaś 
tw ie rdzę ,  że w g łę b i  duszy  j e s t  z n iego wielce 
n iezadow oln ioną .

—  Oo za ra p to w n a  zm iana  1 P o d cza s  śn ia 
dan ia  w y ch w ala łe ś  n a m  wciąż cuda  W sch o d u  
i p ię k n e  n iebo Grecji .  '

—  B..w7iłem  się w l i te ra tu rę ,  —  odpow iedzia ł  
p. de Niollis ,  —  m a m  tę s łabostkę  c z a s a m i;  co 
m i p rzy ja c ie le  m oi n ie ra z  za złe m ają .  A le  p ra w 
dę powiedzis wszy, żyć tylko m ożna pod niebem  
* a ry ż a  i n ie  m a m  na jm n ie jsze j  ochoty szukać 
innego .

— Ci,yś za d o w o ln io n a ?  —- z a p y ta ła  z cicha 
G ab r je la  m a rg ra b in ę ,

— D zięku ję  ci za tw ą  uprze jm ość  d la  m n ie ,— 
o dpow iedz ia ła  pan i  de Niollis ,  —  ale  z pew nem i 
za s t rze że n iam i .

M a rg ra b ia  sk o rzys ta ł  z l is tu  o deb ranego  w 
ciągu dn ia ,  by oświadczyć h rab ie m u  d ’Arolles,  
że p ilny  in te re s  w zyw a go n a ty c h m ia s t  do P a 
ryża  i w y jec h a ł  po obiedzie. M arg rab iny  popio-  
szono by  zos ta ła  do d n ia  nas tępnego .  P r z y 
s ta ła  bez w ielk ich  trudnośc i ,  c iekawość je j  by ła  
zaostrzoną  i p r a g n ę ła  się doczekać rozw iązan ia  
zagadki.

W ieczór w ydał się śm ier te ln ie  nudnym  
w ice-b rab iem u d ’A ro l les .  B r a t  zap row adz i ł  go 
do swego pokoju i obszern ie  zaceął opowiadać 
o p e w n y c h  in te re sa ch ,  które go nabaw ia ły  k ło 
potu. M aurycy  s łu c h a ł  go z r o z ta rg n ie n ie m  i z ro 
zum ia ł  tylko., że Urabia m a sp isać  ja k iś  ak t 
p rz e d  re je n tem ,  i e  posiada poręby lasu  do s p r z e 
d a n ia  a n ab y w c a  n ie  p r z e d s f a w a  m u dosyć 
g w aran c j i ,  że w dodatku ma przyjąć now ego 
rządzcę i w tym  celu m us i  zas ięgnąć  w iadom ości 
o kandydacie .  Z tego w szy s tk ieg o  .jedno ty lko  
u tkw iło  m u w m yśli  ja sn o ,  z a n ad to  ja sn o ,  a 
mianriwioie, że b ra t  jego  opuśc i L a  T o u r  na  d w a
dzieśc ia  **ztery godzin .  C hcąc  w szystko za ła tw ić  
odrazu , pos tanow ił  on p o je ch a ć  do B a y o u n y  n a 
za ju trz  po poł' I n iu  i p rzenocow ać ,  by n a s t ę p n e 
go d n ia  m ódz w rócić  do B o r d e a m '  p ie rw szym  
rannym  pociąg iem .

H eu ry l  rozpraw ia jąc  chodz i ł  po pokoju  nie 
pa t rząc  n a  brata, s iedzącego w c ie m n y m  kaci*, 
wyraz jego  tw arzy  zaniepokoił by  go. M auryc  
był b lady  jak trup ,  zimny pot, sp ły w a ł  mu kro” 
p lam i a czo ł3 . Coś w nim zam ie ra ło ,  był obec
n y m  k o n an iu  w łasnego  sum ien ia .  O s ta tn ia  wola 
u m ie ra ją c y c h  je s t  św iętą, to d o g o ry w a ją ce  s u 
m ien ie  p rzem ów iło  rozkazująco do v icehraDiego, 
u s łu c h a ł  go i rzek ł  do H e n ry k a  :

—  Chcesz  bym ci tow arzyszy ł  do B ayonny  i 
do B o rd e a u s  ?

—  B y n a im n ie j  sobie tego n ie  życzę, —  odpo
wiedzi -ł h ra b ia ,  —  nie  wiem , cobym  tam z tobą 
rob ił  Z o s tan iesz  by s t rz e d z  owczarni.

I  n a  now o po zą ł rozp raw iać  o la sach ,  o

cięciach, o b rak a ch  w p raw odaw stw ie  le śuem  
którego reform y obiecyw ał sobie zażąda* w izbie. 
W śró d  swej p rzem ow y zauw aży ł na raz ,  że M a u 
rycy  w sta ł  i podszed ł  ku  drzwiom.,

— N udzę  cię, —  zaw oła ł  —  Źie  czyni kto 
się  nudzi,  a u m y s ł  w ykszta łcony  jak  twój we 
w szys tk iem  powinien zna leźć  u-podobanie, n a w ę t  
w cięciu poręb  i w eksp loatacji  le śne j .

—  Nie wiem czy mój u m y s ł  je s ł  w y k sz ta łc o 
ny, — odpow iedz ia ł  M aurycy  ze d rżen iem  % g ło 
sie. — ale to czuję,, że je s te m  zmęczony.

I  o tw orzy ł drzw i by wyjść.
—  Id z ie sz  tatc spać bez c e r e m o n j i ?  — rzekł 

K o n ry k ,  zb l iżyw szy  się ku  n iem u  i poda jac  m u 
rękę.

W ice -h rab ia ,  rad  n ie  rad ,  m u s ia ł  podaną  
sobie  d łoń  u śc isnąć .  D reszcz p rz e sz e d ł  po ę a ł e u  
jegc  ciele.

—  Cóż to znaczy , p rzy p u sz cz am ,  że n ie  m asz 
zam iaru  mi tu  zachorować. —  m ów ił dalej H e n 
ryk ,  a gdy  b r a t  n ;c nie odpow iedzia ł,  d o d a ł :  —  
Ale ja  tu od godziny m ordu ję  cię sp raw am i go- 
spoda rczem i,  a tofcio w głowie, tylko kwesfja

j w schodn ia . . .  Mój kv-ehauy, jakieby m e  by-ło w toj’ 
j m ie rze  twoje pos tanow ien ie ,  p rzys ta ję  n a  n i ’, 
j Gdy kto kocha, m iłość u j i s g o  stoi na  p ie rw 

szym plan ie ,  a ty kochasz  Śnnonę.
M aurycy , k tó ry  ju ż  był za p rogiem , w ióoił  

i do pokuju i z a w o ła ł :
I —  A  skąd  wiesz czy ją  k o c h a m ?  
j G dyby w tej chwili  b ra t  um ia ł  czy iać  na  
i jego tw arzy  i m ia ł  odw agę go badać, by łby  mu 

wszystko wyznał,  gdyż  ta jem n ica  ta d u s i ła  go, 
ale H e n ry k  m u odpow iedzia ł ze śm iechem  •

—  M asz s łuszność,  nic n ie wiem, a może i ty 
sam tego n ie  wiesz. T rz eb a  by j e d r n k  r a z .w ie 
dzieć...  Tym  czasem życzę fei spokojnej nocy, 
n iech  ci sen  będzie dobrym  doradzcą.

(O d. u .)



PRZEGLĄD z dnia 25 listopada 1837.

kacti c i ą g n ą ł  się w zd łuż  kam ien ic ,  a s k ła d a ł  się 
on  z sześciu  szeregów . S p o k o jn ą  pub liczność  I 
p r z e p u s z c z a n o ; —  tłum om  zb i tym  koło s z ta n d a 
rów  zagrodzono  drogę i z n iem i w n s t  zaczęła  ] 
się walka.

Ze z m ie n n e m  szczęśc iem  t rw a ła  ona p r a 
wie godzinę. K o n s ta b le rzy  w alczy li  la skam i —  
t łu m  dziesięć  ra z y  liczniejszy, ale będący  w gor-

gdzie  obok m il jonow ych  bogaczy —  k tó rych  u 
nas  tak  n ie  w ielu —  stoi p ro le ta r ja t  —  k tó rego  
u nas  do tąd  tak  m ało; —  gdzie  obok zbytku, aż 
do wyuzdania ,  św iecą ła c h m a n y  nędzy , n iepew nej  
dziś i ju t r a .  Więc jeś l i  mówić nam  n a g ą  praw dę,  
to w łaśn ie  u nas  pod w zg lędem  rozdzia łu  bogac tw  
p a n u je  id e a ln a  n iem al równość —  rów ność  u b ó 
stw a, w spó lnego  w szys tk im  w ars tw om  ludnośc i.

K lu b y  już  p ra c u ją  i odbyw ają  codz ienn ie  ' go języka  w p rze m ó w ien ia ch  podczas podjęcia  
posiedzen ia ,  tem  bardz ie j g w a r n e  i ożywione, im Najd. N astępcy  t r o n u  w k ra ju  n aszym  u p raw n ia ło

s ie j  pozycji, bo się s t łoczy ł  w ulicach, —  u ż y -  A le  p rzyczyn  tego ekonornicznsgo ubóstw a nie
w a ł  noży , m ło tów , a n a w e t  rew olw erów . Polic ja  
poczęła s ię  cofać.

W ts d y  p. K. W a r ro n  d a ł  sygna ł.  O tw ar ła  
się  b r a m a  koszar , s to jących  obok G aler j i  N a r o 
dowej i na  p lac k łu se m  w y jecha ły  trzy  s z w a 
d ro n y  g w ard j i  królowej,  a za n iem i w y su n ę ła  się 
k o lum na  p iechoty .  T łu m  ok la sk am i pow ita ł  w o j 
sko, bo m n ie m a ł ,  że ono z n im  trzym a.  A le  się 
zawiódł.

P ie rw sz y  szw adron  ko le jno  p rz e je c h a ł  w zd łuż  
w szy s tk ich  ulic, n ab i ty ch  l u d e m ; za t rzy m y w a ł  
się co k i lk a d z ie s ią t  kroków i w tedy  ja d ą c y  p rzed  
sz w a d ro n e m  w cyw ilnem  ub ran iu  sędzia  s ir  
IngH am  d o n o śn y m  g łosem  cz y ta ł  sądow e rozpo 
rz ą d z e n ie  B io t act, upow ażn ia jące  polic ję  i woj 
sko do ro zp ę d zen ia  t łu m u  w s z e 1 k i e m  i ś ro d 
k am i.

T łum  n ie  u s łu c h a ł  w ezw an ia ,  w ygw izdał 
sędziego. W te d y  w ykonano  k ilka  szarż, uderzono  
n a  bag n e ty ,  w alka się ro zsz e rzy ła  n a  cały  k w a r 
ta ł  i dalej aż do N o r th u m b e r la n d -A v e n u e ,  gdzie 
je szcze  n a  d ru g i  d z ień  b r u k  b y ł  cze rw ony  od 
sk rzep łe j  krwi.

O s ta tec zn ie  rozpędzono tłum y, k i lkuse t  r a n 
n y c h  zab rano  do szp ita l i ,  t ru p y  up rzą tn ię to ,  a r e 
sz tow ano  d e p u to w a n y c h  G ra h am a ,  B u rn sa ,  ko 
ch a n k ę  B r a d la n g h a  i m nóstw o  in n y c h  t r y b u n ó w ;  
— w róc ił  spokój.

J a k e m  rz e k ł ,  ana rch iśc i  zapow iedzie li  na  
dziś  pow tó rzen ie  tych  scen  i m ie li  je  pow tarzać  
co n iedzie lę ,  aż do zwycięz tw a. 
zan iecha l i  zam iaru .

„K rew  się p o la ła  na  u licach  L o n d y n u ,  
po la ła  się po raz  p ierwszy w dz ie jach  A n g l j i ! 
O z g r o z o ! o, h a ń b o ! o. p rze k leń s tw o  rządowi 
to ry g ó w !"  —  ta k  w o ła ją  r a d y k a ln e  dziennik i .

Z ap e w n e ,  to źle, że się k rew  pola ła ,  lecz 
k tóż w in ie n ?  A  k to  mówi, że się pola ła  p ie rw 
szy raz, te n  dziejów n ie  zna

W  drug ie j  połow ie  X V III-go  w. p rzechodz i ł  
L o n d y n  tak  groźne  za b u rz e n ia  p racu jącej ,  a r a 
czej n ie  m ogące j się u t rz y m a ć  ze swej pracy 
ludnośc i ,  iż całe m ias to  było przez dni k ilka  
p o g rą ż o n e  w odm ęcie i zag rożone  rab u n k ie m

szukać w id jo tyzm ie  w ars tw  n iższych , ani w u- 
ro jonych  p rzyw ile jach  k la s  w yższych naszego  
spo łeczeńs tw a ,  lecz w tem, że kraj nasz przez 
d ługie  la ta  rządów  abso lu tnych  i potem l ib e ra l 
nych  b y ł  —  ja k  p rzyzna je  Tresor— kopciuszk iem  
m onarch ji .  Że trak to w an o  nas  tak, jak pos tępu je  ten  
n iedobry  dzierżaw ca z rolą, z k tórej w szystko  z a 
biera, n ic  je j  n ie  zw racając.

N iec h  więe n ie  dziwi redakcji  Tresoru , 
żeśm y z tych p rzyczyn  upadl i  ekonom iczn ie  tak  
nisko i n iech  się n ie  zżyma, je ś li  dziś m us im y  
od m o n a rc h j i  żądać w iększych  wkładów, aby się 
po d n ie ść  z tego upadku .  A le za razem  n ie ch  wie, 
że i my wobec tego n ie  zak ład am y  rąk  i że np. 
my jedni n ie  po trzebu jem y czekać n a  z b a w ien n e  
sku tk i  pańs tw ow ej u s ta w y  przeciw  p i ja ń s tw u ,  bo 
m am y w ła s n ą  p rzed  la ty  przez  n asz  Sejm  u c h w a 
loną i w yko n y w an ą ,  a sze reg iem  in n y c h  u s ta w  
krajow ych  b ro n im y  się jak  m ożem y i w ekonom i
cznej k o nkurenc j i  z in n e m i k ra ja m i  ko ronnem i 
m o n a rc h j i ,  da Bóg, n ie  u legn iem y.

Sprawy sejmowe.
W czora jsza  m ow a M arsza łka  krajow9go, w y

pow iedz iana  przy  zaga jen iu  Se jm u , zos ta ła  tak  
samo jak  w Sejmie, zapew ne i  w całym  k ra ju  
p rzy ję ta  z zupe łnem  zadow oln ien iem . W  części,  
w  k tóre j om aw ia  p race  i p rzed łożen ia  W ydzia łu  

L ecz  w idocznie  | k ra jow ego  je s t  ona ca łk iem  rzeczow a ;  w części 
tej, w k tórej mówi o pobycie N ajd .  N as tęp c y  
t ro n u  w k ra ju  i o s to su n k u  n a s z y m  do Najw. 
D om u, w y ra ża  dokładni#  i w iern ie  uczucia ca łe
go n a r o d u ; w tej wreszc ie  części, w której p. 
M a rsz a łek  w y p o w iad a  osobis te  sw e z a p a t ry w an ia  
n a  b ieg  sp raw  pub licznych ,  rzu c i ł  on m yśl,  k t ó 
rą  dobrze byłoby , żeby się p rze ję li  wszyscy po
słow ie  i n ieposłow ie ,  k tó ra  oby s ta ła  się p rzeko 
n an iem  całego k ra ju .  P ow iedz ia ł  mianow icie ta k :
„Inicjatywa ustawodaiocza wymaga wielkiej oglę 
dności i dojrzalej rozwagi, zarówno bowiem ro
zum ja k  i doświadczenie uczą, że nie każda zmia 
na b y w a  k o r z y s t n ą  i nie każda reforma n a -

więcej j e s t  zawsze , zapału  n a  począ tku  sesji.  
W czoraj g łów nie  deba tow ano  n a d  w yborem  k o 
m is j i -m atk i .  A le n ad to  w klub ie  c e n tru m  p o r u 
szono m yśl w y b ra n ia  t s o b n e j  kom is ji  „ a s e k u ra 
cy jnej"  d la  p ro jek tu  o przym usow ej asekurac ji  i 
kom is ji  „m sljoraey jne j*  d la  sp raw  m e ljo racy j-  
nych .  P o ruszono  w tym  klubie także sp raw ę  ko
sztów podróży po ie lsk icb  i uchw alono  w n ieść  do 
S e jm u  w niosek, ażeby kosz ta  te obliczano tak, 
j a k  w R adzie  P a ń s tw a  od okręgu  wyborczego, a 
n ie  od m ie jsc a  za m ie szk a n ia  posła . W y ją te k  s t a 
nowić m a ją  tylko ci posłowie, k tó rz y  s ta le  m ie 
sz k a ją  we L w ow ie  i przeto n ie  odbyw ają  żadnej 
podróży. Czy ta  re fo rm a  p rzy n ie s ie  n a m a c a ln ą  
korzyść  budżetowi kra jow em u, tego pow iedzieć 
n ie  m ożem y, bo n ie  m am y  odnośnych  d a t  i cyfr. 
A le że j e s t  r a c jo n a ln ą  —  to każdy  przyzna.  
Swoją j e d n a k  drogą,  że w yw oła łaby  ona  s t r a s z n ą  
wrzawę, g d y b y śm y  m ie li  w S ejm ie  sk ra jn e  ży
wioły, ta k ie  np.,  ja k ie  zas iada ją  n a  lewicy p a r 
la m e n tu  f rancusk iego .  Bo w ed łu g  teorji r a d y k a 
łów, każdy  p ro jek t ,  u szczup la jący  dochody, jak ie  
ma pose ł z ty tu łu  swej poselskie j czynności,  
j e s t  dziecięciem w steczn ic tw a ,  bo dąży do tego, 
aby ludz ie  ubodzy  n ie  m ogli być r e p r e z e n ta n ta 
mi n a rodu  i aby  p rze to  m a n d a ty  pose lsk ie  do
s ta w a ły  się tylko w ręce  p rze b rz y d ły ch  k ap i ta  
l is tów . Ale m y ani tak  ubog ich  posłów  n ie  m a 
my, j a k ic h  się  sp o ty k a  w p a r la m e n c ie  f ra n c u s 
kim, ani tak sk ra jnych ,  więc w n iosek  ten ,  jeże li  
go postawi klub cen tru m ,  n ie  n a p o tk a  p ra w d o 
podobnie  żadnej opozycji.

oraz pożogą. B ank  m u s ia ł  być rozpaczliw ie  bro-  \ p r a w ą ,
niony, a k ró l  już  by ł  zdecydow any  osobiśc ie  ru 
szyć n a  czele gw ard ji ,  aby  s t łum ić  h y d rę  bun tu .  
W  końcu  X V IIIgo  i z początkiem XIX-go w., gdy 
w y na lazk i  na  po lu  fabrykacji  za s tępow ały  coraz 
to bardz iej m a szy n a m i pracę  ręczną ,  za b u rzen ia  
s taw ały  się  coraz to częstszo i p rz y b ie ra ły  chro  
n iczny  c h a ra k te r .  N ie  w idać w n ich  było  chęci 
p rzew ro tów  po li tycznych  lub zasadn icze j  n ie n a  
w iści do porządku  społecznego, k tó ry  n a ra ż a ł  
p racu jących  n a  tak  do tk liw ą  b ie d ę ,  ale tylko 
p ra g n ie n ie  po p raw ien ia  swej doli i zabezp iecze
n ia  się  od n ie u s ta ją c y c h  p rzes i leń  ekonom i
cznych ,  k tó re  ju t ro  czyniły n iepew nem . W p r a 
w dzie  i w ów czas m o ż n a  by ło  w sze reg a ch  nie- 
zadow oln ionych  i op o rn y ch  odszukać  m arzycie li ,  
k tó rzy  je d y n ie  w k o m u n is ty cz n em  uorgan izow a-  
n iu  m a ją tk u  u p a try w a li  oca len ie  d la s iebie i dla 
ca łej ludzkości,  a le teo r je  ów czesne ,  w y tw orzone  
w śród  ulicy i rozw ijane  w zau łkach , n ie  posia
d a ły  je szc ze  tej złośliw ości i n ie  p r a g n ę ły  to ro 
wać sobie drog i zn iszczeniem  tego wszystkiego, 
co w y tw orzy ła  cywilizacja .

P o b u d k i  do za b u rz e ń  były  cokolwiek inne, 
ale re z u l ta t  ich b y ł  ten  s a m : krew  się la ła  i

Tym  s łow em  p rzyśw iadczyć  może n ie ty lko  
k ró tk a  h is to r ja  kons ty tucy jnego  życia Galicji,  
ale całe dzieje np. X IX  stu lec ia .  I leż  to p rz e 
p ro w a d za n o  reform , któro  po te m  t rze b a  było od 
rab ia ć ,  ile zmian, k tó re  po tem  p rzek l ina ły  n a 
rody. D la  p rzyk ładu  dość choćby  przytoczyć 
całe aus tr jac k ie  us taw odaw stw o  o za robkow aniu  
i rękodz ie ln ic tw ie .  W  jak im że  bow iem  k ie runku  
dąży  ono dzis ia j ? Oto do p rzy w ró c en ia  taki»j 
o rgan izac ji  cechow ej, ja k ą  ju ż  zna ły  wieki ś r e 
dn ie ,  a k tó rą  l ibe ra l izm  s ta ra ł  się wszędzi# z b u 
rzyć i poznosić. Po sm u tn y c h  dośw iadczen iach ,  
po d o p row adzen iu  w szys tk ich  rękodz ie ln ików  do 
osta tn ie j  nędzy, zm uszen i by liśm y  p rzyznać ,  że 
n as i  p ra -p rao jcow ie  byli bez po rów nan ia  m ą 
drze js i  od naszych  k rasom ów czych  l ibe ra łów  i 
postępow ców .

M oglibyśm y także  z nasze j galicyjskiej 
us taw odaw cze j h i s t o r j i , n a w e t  z najśw ieższe j,  
przy toczyć fak ta  na  poparc ie  *łów czcigodnego  
M arsza łka .  A le pon iew aż  m ogliby  w tem  n ie 
którzy up a try w a ć  zarzu t,  a  inn i przy tyk ,  więc 
n ie  ro b im y  tego, ale w ypow iadam y  nadzie ję ,  ż« 
ta  z im na woda, p o d yk tow ana  rozum em  s tanu ,

P .  Rom anow icz złoży ł wczoraj do laski 
m arsza łkow sk ie j  d ru g ą  edycję swego zesz ło rocz
nego  wniosku  o krótkości t rw a n ia  sesyj se jm o
wych. W niosek  te n  podp isa ło  dużo posłów, bo 
koniec końców tru d n o  w ys tępow ać przeciw  has łu ,  
które ju ż  s ta ło  się dziś  p o pu la rnem . A is c h c ie 
l ibyśm y  wiedzieć czy w nioskodaw ca i jego tow a
rzysze po li tyczn i zdali sob ie  sp raw ę  z tego, że 
w ciągu d w u n as tu  m i*sięcy każdego  roku, skoro 
co na jm n ie j  t rzeba  pośw ięcić je d e n  m ies iąc  n a  
obrady  delegacyj w spó lnych , co n a jm n ie j  sześć 
m iesięcy n a  obrady  R ady  P a ń s tw a ,  ze dw a do 
t r z e c h  miesięcy n a  odpoczynek  d la  posłów  i n a  
to, aby choć cośkolw iek popracow ali  w sw ych  
d o b rach  i okiem w łaścic ie la  u ra tow ali  je  od zu
pełnej ru in y ,  to pozostanie ty lko dw a  m ies iące  
d la  obrad  Sejm u.

S taw iać  w niosek  pop u la rn y  i p rzy  ogn iu  
je g o  popula rnośc i  upiec p ieczeń  swojej osobis te j—  
to rzocz tak  ła tw a,  że w ypada łoby ,  aby j ą  un i
kali posłow ie s ta rzy .  Bo gotowi ludz ie  pow ie
dzieć, że się n ic nie nauczyli  i n iczego  nie za
pom nie li .  Al# s taw iać  w niosek ,  k tórego  cel 
z rea lizow anym  być nie może, to g rzeszyć  po 
dwójnie , bo zab ia rać  d ro g ocenny  czas Sejm owi 
na  p różną  i p u s tą  g a d a n in ę ,  a udaw ać ,  że się 
p ragnie ,  aby ten S#jm  ja k  najw ięcej m ia ł  czasu 
do p racy  d la  dobra  kra ju .

J e s t  je szcze  je d n a  okoliczność. N iek tó rzy  
posłowie z lewicy w y s tęp u ją  p rzedew szys tk iem  
przociw zwyczajowi, k tó ry  się ju ż  u ta r ł  od paru  
la t ,  zw o ły w a n ia  sosji se jmowej n a  g rudz ień  i s ty 
czeń. P r a g n ą  oni n a to m ias t ,  aby się ona od b y 
w ała  przez maj,  czerw iec  i lipiec. Jako  a rg u m e n t  
podają  to, że w tych  m ies iącach  j e s t  m n ie j  św ią t,  
któro  —  zw łaszcza u nas ,  gdzie po trze b a  je  o b 
chodz ić  podwójnie —- s tanow ią  z n a c z n ą  p rze rw ę  
w obradach  Sejm u.

W łaśc iw y je d n a k  powód tego żąd an ia  je s t  
inny .  Oto tym panom , k tó rych  p ry w a tn e  za jęcia  
nie są  zw iązane  z p o ram i roku, by łoby  bardzo  
na  rękę, aby posłow ie-z iem ianie  n ie  z jeżdżali  się 
w tak  wiolkiej liczbie n a  Sejm . N a  w iosnę i

będzie  jeszcze la ła  —  usąue ad finem  A ng lj i  j a -  N a^% w owem zdan iu  wylał M a rsz a łek  ua  rozgo- w leeie, a więe podczas zasiew ów  i podczas żn i-
ko m oc a rs tw a .

Artykuł Tresora.
„Od czasu  do czasu  z Galicji ,  tego k o p c iu - 

ezka nasze j  m onarch j i ,  dochodzą wieści,  k tóre  
b rz m ią  p raw ie  n ie p ra w d o p o d o b n ie  i da ją  św ia d e 
ctwo o p an u jącem  tam  zb yd lęcen iu  i zdziczeniu 
n iż szy c h  w ars tw  ludnośc i  i o n iepew nośc i  p ra w a  
posiadan ia ."

„P od  w zg lę d em  spo łecznym  —  różn ica  m ię
dzy b o g a ty m  a ubogim , m iędzy  w yksz ta łconym  a 
c iem n y m  w y stęp u je  ba rdz ie j  szorstko  w Galicji,  
n iż  w in n y c h  p ro w in c ja ch  m onarch ji ,  a p o s ia d a 
cze większych m ajątków  ziem skich  — re k ru tu ją c y  
się p raw ie  bez w yjątku  z najw yższe j  polskiej 
sz la c h ty  —  w ype łn ia ją  swoje obszerne  przywileje 
wobec w łośc ian  i dz ierżaw ców  w taki sposób, że 
p rzyw odz i  to n a  m y ś l  a g ra ry jn e  stosunki I r -  
land ji ."

O to  w s tę p n e  słowo a r ty k u łu  p. n. „Ekono
m iczne  re fo rm y d la  G alic j i" ,  um ieszczonego  w wie- 
deńsk i#m  p iśm ie  f inansow em  Tresor z 17 bm., o 
k tó ry m  n a p o m k n ę liśm y  w N -rz e  266 naszego 
p ism a.

T ru d n o  n a m  w p raw dzie  dociec, z ja k ic h  to 
ź róde ł  odb ie ra  Tresor owe n iepokojące go w iado
mości o p an u jącem  u nas  „z b yd lę sen iu  i z d z i 
czen iu"  n iższych  w a rs tw  sp o łeczeńs tw a ,  lecz, o 
ile  dopisu je  n am  n a sz a  pam ięć ,  n ie  p rz y p o m in a 
m y sobie, aby w  o s ta tn ic h  czasach  p isa ły  coś na  
te n  te m a t  nasze  dz ien n ik i  i aby za tem  w tej 
d rodze  doszło coś tak iego  do wiadom ości redakcji  
Tresoru.

Toż sam o m ożna  z ca łą  s tanow czośc ią  p o 
w tó rzyć  o n iepew nośc i  p ra w a  p o s ia d an ia  i w pros t  
ape lu jem y  do redakcji  Tresoru , aby na p o tw ie r 
dze n ie  tego p rzy toczy ła  choćby  na jd robn ie jszy  
fak t,  że u n a s  p raw o  własności k iedykolw iek  i 
p rzez  kogokolw iek  było z a ch w ia n e  i n a  n ie b e z 
p ieczeństw o  n a rażone .

C iekawi j e s te śm y  rów nież  dowiedzieć się od 
red a k c j i  Tresoru, ja k ie  to obszerne  przyw ile je  
m a ją  p rzy s łu ż ać  nasze j  szlachcie, ja k o  p o s ia d a 
czom w iększych  m a ją tk ó w  z ie m s k ic h ?

0  ile n am  wiadom o, prócz ro z m a i ty c h  cię 
żarów  p rzyw iązanych  do tej w łasnośc i ,  p o s ia d a ją  
oni jedyn ie  te  sa m e p raw a ,  ja k  w łaścic ie le  m a 
ją tk ó w  z iem sk ich  w innych  k ra ja c h  koronnych ,  
ja k  p raw o  : rybo łów stw a,  po low an ia  itp., a  prócz 
n ic h  c h y b a  w ątp l iw e dziś  dochody z n iew ykup io -  
nego  d o tą d  p ra w a  p ro p inacy jnego .

1 znow  n ie  m ożem y pojąć, jak i to może być 
sposób w y k o n y w an ia  tych  p raw , aby  za g raża ł  
sw obodzie  osobis te j ich sąsiadów , t. j .  w łośc ian  
lub  dzierżawców , aby  w ykonyw an ie  ich  robiło  
jak iko lw iek  uszczerbek  w p ra w a c h  ty c h  sąsiadów, 
aby  s to su n k i  s tą d  w yn ik łe  m o g ły  p rzy p o m in ać  
I r la n d ję  z jej ag ra rn e m i  k w es t jam i  i n iepokojam i 
soc ja lnem i.

A  ju ż  na jc iekaw szem  w tych  w yw odach  
Tresoru  to tw ie rdzen ie ,  że u nas  różn ice  między 
u bog im  a bogatym , m iędzy  w yksz ta łconym  a n ie-  
ośw ieconym  w y s tę p u ją  więcej rażąco, niż w in nych  
p ro w in c ja ch  m onarch ji .

Nam  p rze c iw n ie  zdawało  się do tąd ,  że w ła 
śn ie  u nas  te  k o n tra s ta ,  czy to pod w zg lędem  
m a te r ja ln y m  «zy in te le k tu a ln y m  nie s ą  zbytn io  
ja sk raw e ,  a p rzy n a jm n ie j  n ie  ja s k r a w s z e ja k  tam,

rączkow ane  głow y zapa lonych  refo rm atorów , o d 
niesie  przecie  swój sku tek  i u ra tu je  nasz kraj 
od now ych  a szkodliwych eksperym en tów .

N a  wniosek posła  l l e n z l a  uchw a li ł  wczoraj 
Sejm  ods tąp ić  od zw yczaju  w y b ie ra n ia  komisji 
lu s t ra c y jn e j ,  a n a to m ia s t  p rzekazać  sp ra w o z d a 
n ie  z czynnośc i  każdego  z d e p a r ta m e n tó w  W y
działu k ra jow ego  tej komisji,  do k tórej to s p r a 
w ozdanie  z sam ej n a tu ry  rzeczy należy . A  więc 
odtąd kom is ja  d rogow a będzie lu s t ro w a ła  czyn
ności d rogow ego  d e p a r ta m e n tu  W ydz ia łu  k ra jo 
wego ; kom is ja  g m in n a  czynności d e p a r ta m e n tu  
g m in n e g o  etc.

T eo re tyczn ie  w ychodzi to n a  j s d n o ,  bo i 
w tedy, gdy  w yb ie rano  komisję lu s t ra cy jn ą ,  odby
wała się p rzec ież  p ew n a  kon tro la  w ładzy  wyko
naw czej,  to j e s t  W y dz ia łu  krajow ego, przez w ła 
dzę p raw odaw czą ,  to j e s t  przez Sejm. W  p ra 
ktyce m a  się  rzecz j e d n a k  nieco inaczej , a 
w n iosek  p. H enz la  je s t  n ie ty lko  uproszczeniem  
czynnośc i  lu s t ra cy jn e j ,  ale m a  także i ten  p rz y 
miot,  że czyni j ą  dok ładn ie jszą ,  śc iś le jszą .  K a 
żda  bow iem  sp e c ja ln a  kom isja, w y b ra n a  do roz
bioru  pew ne j  g a łęz i  sp raw  p u b lic zn y c h  — z w ła 
szcza, gdy  is tn ie je  zdrow y zwyczaj w y b ie ra n ia  
co sesję  n ie m a l  tych  sam ych  posłów i gdy  
p rze to  w y tw arza  się w kom is jach  nie tylko p e 
w na ru ty n a ,  ale i t r a d y c ja  —  każda  tedy s p e 
c ja lna  kom is ja  może i daleko dok ładn ie j  i z w ię 
kszą  śc is łośc ią  zbadać  dz ia ła lność  odnośnego  
d e p a r ta m e n tu  W ydz ia łu  krajowego, an iże li  ogól
na  kom is ja  lu s t ra c y jn a ,  zm uszona  p rzechodzić  
po kolei w szys tk ie  d e p a r ta m e n ta  i n a  dzis ie j-  
szem  posiedzeniu  t rak tow ać  sp raw y  szp i ta lne ,  a 
ju tro  z ró w n ą  b ieg łośc ią  mówić o d ro g ac h  lub o 
sp raw ac h  g m in n y c h .

Ma te n  w n iosek  je szc ze  i in n y  przym iot,  
oto ten  m ianow icie ,  że zapob iega  s ta rc iom  m ię 
dzy spec ja lnem i kom is jam i a lu s t ra cy jn ą .  Z d a 
rza ły  się bow iem  w ypadk i ,  że k tó raś  sp e c ja ln a  
kom is ja  p rzy c h o d z i ła  do S ejm u  z tak im  w n io 
skiem , odnoszącym  się do działa lności Sejm u, 
k tó ry  by ł s ta n o w cz em  p rzec iw staw ien iem  tego, 
co w tej sp raw ie  w ypow iada ła  kom is ja  lu s t ra c y j
na .  K ażd a  z n ich  p a t rz a ła  na  tę  sarnę sp raw ę 
z innego  p u n k tu  w yjśc ia  i dochodz iła  oczywiście 
do innego  rez u l ta tu  ; a  poniew aż znów każda  
cen i ła  swój punkt, wyjścia i swoje zap a t ry w an ie ,  
więc oczywiście pow staw ały  s ta rc ia  m iędzy  ko
m is jam i,  zawsze n iep rzy jem ne,  a n ie raz  d la  s p r a 
wy pub liczne j  szkodliwe.

W niosek  posła H en z la  k ładzie  koniec  tem u  
w szys tk iem u i j e s t  w ogóle postępem  w o r g a n i 
zacji techn iczne j  naszego  Sejmu. D la tego to 
praw ie  je d n o g ło śn ie  p rzy ję ty  zo s ta ł ,  a jeżeli kto 
m ia ł  ja k ą  p rzec iw  n iem u  res trykc ję ,  to p łynę ła  
ona c h y b a  z tej refleksji,  że ów obow iązek  l u 
s t ro w a n ia  czynnośc i W ydz ia łu  krajowego, ualo- 
żony n a  kom is je ,  powiększy ich  pracę, k tó ra  i 
bez tego by w a ła  n ie m a łą .

I  j e s t  to p raw dą,  ale też skonsta tow an ie  
je j  pociągnie  zapew n ie  za sobą —■ w prawdzie 
już  n ie  n a  tej sesji  —  p ew ną  modyfika
cję w rozdz ia le  p racy  m iędzy  kom is jam i.  Kwo- 
stj i tej w szakże n ie do tykam y  n a  razie, gdyż  
n ie  chcem y w yprzedzać  p ro je k tu ,  k tó ry  ma być 
postaw iony  ze s fe r  pose lsk ich .

wa, w szyscy ro ln icy  pozosta l iby  n a  wsi, a w tedy  
tam ci posłowie m ieliby p rzew agę  i n ie je d n ę  rzecz 
p rze p ro w ad z i l ib y  po swojej m yśli  i  w ed ług  swej 
l ibe ra lne j  dok tryuy .

Owóż n ic  zgubn ie jszego  d la  każdego  spo 
łecz eń s tw a  jak  eksp e ry m en ta ,  a n ic  n ie b e z p ie 
czn ie jszego  d la  ro ln iczego  sp o łe c z e ń s tw a ,  ja k  
s tosow ani#  do niego teoryj l ibe ra lnych ,  u k u ty c h  
przez zachodn ie  m ieszczaństw o . F r a n c j a  je s t  
k ra jem  przem ysłow ym , a widzim y co z niej te 
teorje  zrobiły . N a s  —  dobiłyby  one. W ięc j a k 
kolwiek to bardzo  się n iespodoba  panom posłom 
z lewicy, uw ażam y je d n a k ,  że u n a s  n ie ty lko 
m a ją  prawo ale i powiuni g łów nie  z iem ian ie  rej 
p row adzić  w rzeczach  po litycznych, —  m a ją  p r a 
wo d la  tego, bo n a jw ięk sz ą  w k ładkę  dają  do 
m a ją tk u  społecznego , a pow inn i  d la  tego, bo to 
wszystko  co je s t  połączone z korzyśc ią  ludzi, 
odda jących  się ro ln ic tw u, j e s t  w naszym  kraju ,  
w k tórym  je s t  85 roln ików na 100 m ieszkańców , 
k o rzy s tn e m  także dla ca łego  ogółu. Z tego też 
powodu w yb ie rać  uależy te miesiące n a  czas s e 
sji se jm owej, k tóre  d la  ro ln ików  są n a jd o g o 
dniejsze.  A  tak iem i m ies iącam i je s t  w łaśn ie  g r u 
dzień  i s tyczeń.

W szy s tk ie  k luby  w ybra ły  ju ż  wczoraj po 
p o łudn iu  sw oich  członków do k o m is j i -m atk i ,  a 
przed posiedzeniem  K oła  re p re z e n ta n c i  k lubów 
zeszli  się ze sobą  i omówili sk ład  tej kem isji .  
Ze s t rony  k lubu  praw icy  b ra ła  w te j naradzie  
udzia ł  jego zesz ło roczna  kom is ja  p a r la m e n ta rn a ,  
złożona z pp. A n ton iego  G olejewskiego, A d a m a  
Ję d rz e jo w ic za  i A r tu ra  Potockiego. N arad y  były 
krótkie , bo w  ogóle rz a d k a  zgodność  panu je  w 
tym  roku  w Sejm ie .  K iedy  zaszłego roku s ta c z a 
no tak ie  walki p rzy  w yborze kom is j i -m atk i ,  to 
w tym roku panu je  ja k  n a j lep sza  h a rm o n ja .  To 
też gdy  prez#s M a je r  o tw orzy ł p o s ied zen ie  Koła, 
bez dyskusj i  i sporów p raw ie  przez  aklam ację  
w ybran i zostali do kom is ji-m atk i ,  m ającej ‘się 
sk ła d ać  z 15 członków, n as tę p u ją c y  panow ie : 

z k l u b u  p r a w i c y :  K aźm ierz  B adeni ,
A nton i Golejewski, S zczęsny  K oziebrsdzk i,  S ta 
n is ław  P o lan o w sk i  i A r tu r  Potock i ;

z k l u b u  c e n t r u m :  J e rz y  Czartoryski,  
S ew ery n  Henzel,  M ieczysław  R«y i S tan is ław  
S t a d n i c k i ;

z g r u p y :  S tan is ław  B rykczyńsk i  i A dam  
S krzyńsk i .

z k l u b u  l e w i c y :  E u z e b ju s z  Czerkaw sk i 
i P io t r  Gross.

z p o m i ę d z y  d z i k i c h :  S ta n is ła w  B a 
d e n i  i L eo n  Chrzanow ski.

P os iedzen ie  Koła t rw a ło  za ledw ie  kilka m i 
n u t  i po tym  wyborze zos tało  zam k n ię te .

S E T  2 v £ .

( I  posiedzenie z  dnia 24 listopada 1887).
(Dokończenie).

U zupe łn ia jąc  sp raw ozdani#  z w czora jszego 
p os iedzen ia ,  wrócić m us im y  do chwili,  w której 
pose ł R o m a ń c z u k  p odn iós ł  głos, ażeby  z a 
znaczyć,  że jak  daw n ie jszem i laty, ta k  i w tym 
roku  „nie padło  żadne  ru sk ie  s łowo" podczas u- 
roezystego  zaga jen ia  sesji se jmowej —  an i ze 
s t ro n y  M arszałka,  an i  z m ie jsca  r e p r e z e n ta n ta  
c. k. Rządu, —  jakkolw iek  użycie także  i ruskie-

do nadzie i,  ż e ru s k i  język  ip o d c z a s  o tw arc iaS e jm u  
będzie użyty.

P. b r .  G o l e j e w s k i .  M uszę w y jaśn ić  p 
R om ańczukow i,  że p rzy jęc ie  A rcyks.  R udo lfa  nie 
było  zw iązane  z żad n y m  reg u la m in e m  — Sejm 
zaś m a r e g u la m in ,  k tórego  t rzym ać  się musi; r e 
g u la m in  ten  pow iada ,  że Sejm urzędu je  w języku  
po lsk im .

J E .  h r .  M a r  s z a ł  e k. Pozw olę  sobie sp ro 
s tow ać p rzem ów ien ie  p. h r .  Golejewskiego o tyle, 
ż# w tej sam ej m yśli ch c ia łem  dać  odpowiedź 
p. R om ańczukow i i że nie m ogłem  uw zględn ić  
jego życzen ia  ju ż  raz  p rzy  podobnej sposobności 
w yrażonego. P .  R om ańczuk  raczy  zwrócić uwagę, 
że obow iązkiem m oim  je s t  p rze s trzeg a ć  r e g u la 
m inu . Otóż je s t  uchw a ła  d o d a tkow a do r e g u la 
m in u  z d. 27 l is to p ad a  1865, k tó ra  orzeka , że 
M arsza łek  urzędu je  w języku polskim. Tego trzy 
m ać się m uszę.

P. R o m a ń c z u k .  W iem  o tej uchwal# . 
D z ień  dzisie jszy  nie j e s t  s to sow nym  do rozsze
rza n ia  s ię  w tej sp raw ie  i z a s t r z e g a m  sobie, że 
do niej pow rócę jeszcze. — Je d n a k ż e  zaznaczyć 
chcę, że mojem zdan iem  do rzucen ie  kilku  słów 
ru sk ich  do przem ow y polskiej n ie  by łoby  n a 
ru sze n iem  reg u la m in u ,  ani je d n o śc i  u rzędow ego  
języka.

J E .  p. M a r s z a ł e k .  P rz y s tę p u je m y  do po
rządku dz iennego .

J E .  p. S m o l k a  p rzedk łada  ja k o  sp ra w o 
zdaw ca im ien iem  W7ydz ia łu  krajow ego refera ty  
w sp raw ac h  zm ian  t# ry to r ja lnych ,  a m ianow icie : 
w sp raw ie  w yłączen ia  m iejscowości H u ta  Sam o- 
k lę ska  w pow. ja s ie lsk im  ze zw iązku  g m in y  F o 
lusz, w sp raw ie  w y łączen ia  p rzysió łka  L asków ka 
w pow. brzozowskim  ze zw iązku g m in y  Bachórz ,  
w reszc ie  w p rzedm iocie  w ydzie len ia  kolonji  U n- 
te n b e rg e n  ze zw iązku  g m in y  P o d b e reź ce  pow iatu  
lwowskiego.

I z b a  uchw a la  w p ie rw sz#m  cz y tan iu  ode
s łać  sp raw o zd a n ia  te  do kom is ji  a d m in is t r a c y j 
nej z 17 członków złożyć się m ającej .

Do te jże  kom is ji  odse ła  S e jm  sp raw ozdan i*  
p rze d ło żo n e  przez  J E .  p. S m olkę w p rzedm iocie  
u re g u lo w a n ia  obowiązków' co do zak ładan ia ,  u- 
trzy m y w a n ia ,  ro zsz e rza n ia  i dozoru  cm enta rzy .

Z a raz em  p o n aw ia  J E .  p. S m o l k a  z w y 
kły w niosek  W y d z ia łu  krajowego, ażeby  w sze l
k ie jego sp raw o zd a n ia  do tyczące u d z ie le n ia  g m i 
nom  pozw olen ia  na  pobór dodatków  do p o d a t
ków bezpośredn ich  nad  5 0 % ,  dodatków  do p o 
datku  konsumcy.jnego od m ięsa  i w ina,  op ła t  od 
trunków  sp iry tu sow ych ,  n are szc ie  w sp ra w a c h  
ray tu iezych  i kopytkow yeh, mogły  być p r z e d s ta 
w iane bez d ru k o w a n ia  sp raw ozdan ia .

I z b a  uchw ala .
Z kolei p rze d s taw ia  p. W e r a s z c z y ń s k i  

sp raw o zd a n ie  o budżeci# k ra jow ym  na r. 1888. 
I z b a  uch w a la  odes łać  je  do kom is ji  budże tow ej 
z 17 członków złożyć się m ającej .

S p raw ozdan ie  o krajowej ś redn ie j  szkol* 
g o sp o d a rs tw a  lasow ego p rzed łożona  przez p. W e -  
r e s z c z y ń s k i e g o  odse ła  Sejm  do kom is ji  g o 
sp o d a rs tw a  krajow ego z 17 członków złożyć się 
mającej.

N a s tę p n ie  w nosi p. P i  e t r u s k i  ażeby  
sp raw o zd a n ie  o czynnośc iach  W ydz ia łu  krajowe 
go za czas od 1 iipca 1886 do końca czerw ca 
1887 p rzekazać  kom is ji  lu s t ra c y jn e j  z 9 cz ło n 
ków w y b ra ć  się m ającej .

Z ab ie ra  g łos  p. H e n z e l  i w  d łuższym  
w yw odzie  p rzypom ina ,  ża sp raw o zd a n ia  komisji 
lu s t racy jne j  w o s ta tn ic h  la ta c h  ni# by ły  wcale 
p rze d m io te m  dyskusj i  w Sejmie, g łów n ie  z po
wodu, że w nioski tej kom isji  ko lidow ały  z u- 
chw a lonym i pop rzedn io  w n ioskam i innych  komi- 
syj, do k tó ry ch  S ejm  odes ła ł  poszczególne s p r a 
wy. P rz e z  za n ie ch a n ie  dyskusy j nad  wnioskami 
kom is ji  lu s t ra c y jn e j  zadan ie  jej s tało  się iluzo- 
ryczuem . M ówca ponaw ia  w niosek  J E .  h r .  L u 
dw ika W odziek iego ,  ażeby sp raw o zd a n ie  o czyn
nośc iach  W y d z ia łu  k rajow ego odesłać  w edług  
dzia łów  d e p a r ta m e n to w y c h  do od n o śn y c h  komisyj.

P . W a s i l e w s k i :  Jako  wielo letn i cz ło
n ek  kom is j i  lus t racy jne j  nie mogę j a k  tylko n a j 
s iln ie j poprzeć  w niosek, ażeby jej n ie w yb ie rano  
(wesołość). K om isja  ta  m ia łaby  wielkie pole do 
d z ia ła n ia ,  lecz k ró tkość  sesyj se jm ow ych n ie  po 
zw ala n ie ty lko  na w ykonanie ,  ale naw e t  na  p o d 
jęc ie  za d an ia  w tych  g ran ic ac h ,  ja k b y  sobie te 
go życzyli cz łonkow ie komisji lu s t ra cy jn e j  —  a 
nad to  w  obec okoliczności, że Sejm  spec ja lne  
sp raw o zd a n ie  W y dz ia łu  p rzekazu je  osobnym  ko 
m is jom , zadan ie  je j  s ta je  się częs tokroć  bez- 
przodm iotowem .

I z b a  uchw ala  w niosek  p. H enz la .
P .  P i e t r u s k i  p rze d k ład a  n as tęp n ie  s p r a 

wozdanie w p rzedm iocie  reform y u s la w  sz k o l
nych  i wnosi o d es łan ie  ich do kom is ji  szkolnej 
z 15 cz łonków  w ybrać  się  mającej.

P. dr. C z e r k a w s k i  podnosi,  że w zw o 
łane j  p rzez  W yd z ia ł  krajow y ankiec ie  szkolnej 
wzięło u d z ia ł  dw óch członków Sejm u, k tórzy  nie 
wchodzili do zeszłoroeznoj kom is ji  szkolnej .  B y
łoby pożądanein ,  ażeby  i ci panow ie  weszli ao 
komisji szkolnej w ybrać  się m ającej ,  D la tego  
m ówca p roponow ałby , ażeby kom is ja  sk ła d a ła  się 
o ie  z 15, ale z 17 członków Z uwagi jednak ,  żo 
S ta n is ła w  hr.  T arn o w sk i  ( s ta rszy )  w S ejm ie  te 
gorocznym  z powodu słabości udz ia łu  n ie  w e ź 
mie w nosi  p. C zerkaw sk i wybór kom is ji  szko l
nej ty lko z 16 członków.

I z b a  uchw a la  zgodnie  z w niosk iem  p. C zer-  
kaw skiegc .

S p ra w o z d an ie  o k ra jow ym  fu n d u szu  em e
ry ta ln y m  szkolnym  (ref. p. P ie tru sk i)  odse ła  I z 
ba do komisji budżetow ej,  zaś sp raw ozdan ie  w 
p rzedm iocie  nauczan ia  ję zy k a  niemieckiego w 
szkołach ś red n ic h  (ref. p. P ie t ru sk i)  do kom is ji  
szkolnej.

Z kolei wnosi p. W ład. h r .  B aden i sp ra 
w ozdan ia  w p rzedm iocie  p ro jek tu  do zm iany  
n ie k tó rych  p o s tanow ień  us ta w y  o pub licznych  
do jazdach  kolejowych.

Izba  u c h w a la  w ybrać  komisję d rogow ą z 12 
cz łonków  i je j  to sp raw ozdan ie  do za ła tw ien ia  
przekazać.

S p ra w o z d an ie  w przedm iocie nadzw ycza j
nego w y da tku  na o suszen ie  części g ru n tó w  dóbr 
T ropiszowa, w n ies io n e  przez p. H o sz a rd a  odseła 
I z b a  do komisji budżetow ej.

P. B e r e ź n i c k i  wnosi z kolei im ien iem  
W ydzia łu  k ra jow ego  cz te ry  sp raw o zd a n ia  do ty 
czące zm ian  w us ta n o w ien iu  okręgów sądowych 
dla gm in  R aba  wyżną, Horodyszcze, Sędziszów, 
k tóre  to sp raw o zd a n ia  przekazu je  Izb a  kom is ji  
p raw nicze j  z 9 członków złożyć się  m ającej .  —  
W reszc ie  sp raw ozdan ie  w kw est j i  zm ian  te ry-  
to r ja ln y ch  co do gm in  B ratkow ce, S ta n k o w a  i 
B urczyce  odse ła  I z b a  do kom is ji  a d m in i s t r a 
cyjnej.

N a s tę p n ie  ua wn<osek p. B ereźn ick iego  u- 
ch w a la  I z b a  w ybór  komisyj : petycy jne j z 24 
członków, bankow ej z 11 cz łonkw, g m in n e j  z 14 
cz łonków , górn icze j  z 8 członków, aseku racy jne j  
z —  i podatkow ej 12 członków.

P rz y  końcu  pos iedzen ia  odczytał  ̂
L eon  ks. S a p ie h a  w niosk i i i n t e r p elac] > 
złożono do laski m arsza łkow sk ie j .  oP,etfi

P ie rw sz y  w niosek  p. Romanowicz*
W ysoki Sejm  raczy  u ch w a lić -  tról06̂ * 
„Zw ażyw szy, że uch w a ła  S e jm u  Ĵ  

Galicji i L odom erj i  w raz  z Wks.
z d. 14 lipca 1880, w k tórej  Sejm VW ° . 0 $
opinję swoję o n iezbędnej p o t r z e b ie
szkół ś r« d n ich  i o k ie ru n k u ,  w jakinaby . jjjt
ta  odpowiednio  do potrzeb  k ra ju  doko®» -; 
pow inna ,  —  do tychczas  nie o d n io s ła . s . oSt»»'| 

„zważywszy, że w ed ług  § 11
*5 ,4/1
sta*?

zasadn icze j  o rep rezen tac j i  pańs tw a  2
grud . 1867 w zw iązku z § 12 tejże us ty!kJ 
zab iegu  d z ia łan ia  R ady  p ań s tw a  n a l e ż / ^  pi 
u chw a lan ie  zasad  n a u c z a n ia  w 
do Sejm ów  kra jow ych  na leży  ca łe  us(* 
stwo o szko łach  rea ln y ch ,  zaś co do g1®, ĵ joF 
cały ten  zakres  us taw odaw czy , jaki 
w sp raw io  szkół ludow ych służy ; . g 9J«i9

„zw ażywszy wreszc ie ,  że dotąd ani ^  
p a ń s tw a  an i  Se jm om  kra jow ym  nie  by*a. 
sposobność  sp e łn ie n ia  swej ustaw odaw c^J%  te5 
dzy w sp raw ie  szkół średn ich ,  przez  co c jjs1
tak w ażny  dz ia ł  w ychow ania  publiczne# 
zorganizow any bez udzia łu  po ołanyoh 
k o n s ty tucy jnych  c z y n n i k ó w , —  c,lf;

„Sejm król. Gal. i Lodom. itd. wzy^ 
Rząd, aby p ro je k ta  do u s taw  o r e o r g a n iz a c je ! 11 
ś red n ic h  co rych le j  op racow ał i właściwy® U /  
u s taw odaw czym  do kon s ty tu cy jn e g o  zah* 
p rzedłożył.  “ tft.

W n io sk o d aw c a :  Tadeusz Bomanotod’ pr 
W niosek  ten  podpisali : C z e r k a w s k ' - ^

bieński,  W a y g a r t ,  G o ldm ann ,  Saw a,  Sta® 
ni, L enartow icz ,  Ja n k o ,  Skałkow ski,  Meru® -fci, 
Kopycińsk i,  Gross, P ław ick i,  Rogoyski, ^ 
W asilew ski.  ^

D ru g i  w niosek  p. R om anow icza  do®*£ 
d łuższego t rw a n ia  sesyj se jm ow ych. .

Wnioski te będą t rak to w a n e  reguła® ' p' 
O dczy tana  n a s tę p n ie  in te rp e lac ja  p- % (•  

nowicza do p. J .  E .  N am iea tu ik a  jako ko®1, j|r- 
rządow ego  dotyczy zap isu  kw oty  10.09 ^  
przez  ś. p. T om asza  B odziocha,  na  rz®c? 
pend jów  d la  uczniów szkoły (•zornichowskieE $  
ra  to fundac ja ,  pomimo że już dw a la ta  0 
p isu  up łynęło ,  je szc ze  nie w esz ła  w życie- |fg 

K>niee posiedzenia o godz. 1. min. do
s tę p n e  w p ią tek  o godz. 11 zrana .

*
* * y

Do podanej przez nas przem ow y 
cyjnej J .  E .  h r .  M a rsz a łk a  w k ra d ł  się błą® 
karski,  w ym aga jący  sp ros tow an ia .

W  ustęp ie  gdzie  mowa o odwiedź 
N ajd .  N as tępcy  t ro n u  z m ia s t  w yrazu  ®° 
m a być „ d w o r ó w "  sz lacheck ich .  - f i

D ru g i  m niej znaczny  b łą d  korek to r0*'1 «• 
szed ł w d rugie j p rzem ow ie J .  E .  hr. M arsL j-  
gdzie dos to jny  m ów ca w spom uia ł  o zgoni® 
R y s z a rd a  Zaw adzkiego . Z am ias t  wyrazów, *s [ii* 
tue obowiązki sędz iow sk ie"  złożono . z a s ^ Ą r  
obow iązki."  —  B łędy  to usp raw ied liw ione  p°‘’ł /  
che m .  z jak im  funkcjonow ać m usi drukai®1 
n in ie jszam  pros tu jem y.

Lwów , dnia 25 listopada.
M i n i s t e r s t w o  sprawiedliwości wydało 

dniach okólnik do prokuratoryj państwa, w l*jV 
zalees aby z jak największą stanowczością , 
torje ścigały te osoby, któr* rozmyślnem sanń ^  
ctwem usiłują się uchylić od służby woj»kow*j- ^  
wodem do wydaaia ttgo rozporządzeni* byłf jjJ* 
częste i w oczy wpadające samokalectwa pop^pl '  
przeważnie w G-alioji i Bukowinie. Do odpowi01 
nośc-i sądowej pociągani także będą ci, którzy J ^ j f  
kolwiekbądź sposobem są pomocni osobim ń01, 
cym się uchylić od przepisanej służby wojsko*^ ^ 

C. R. N a m i e s t n i c t w o  nadało prezent pj-
opróżnione łao. probostwo regiae collationis 
czkoweaeh, ks. Józefiwi Muszyńskiemu, doty'3""#9
sowemu kapelanowi lokalnemu w P o jam  MikuGy 
Bukowinie. . j

P r z e n i e s i e n i e .  Dyrekcja poczt i teie£cp)r
przeniosła c. k. kontroloia pooztowego, Amanda 
demera ze Ł w iw a  do Tarnowa. .1-

P o s i e d z e n i e  krajowej stałej ankiety $ 
nianej odbędzie się dnia 3 grudnia. jo

P i ę ć d z i e s l ę c i o p i ę c i o l e t n i  jubileusz 
artystycznego obchodził w ubiegłą niedzielę w  ̂
szawie Alojzy Żółkowski. Jub i la t  g ra ł  nową r°Jr>' 
sztuse Jordaua p. t. „Polowanko," następnie W » ^  
binie" wzniósł Żółkowski świeżo otrzymanym Pu 
rem toast za zdrowie publicznoćci. jj,

P a n i  L i m o u s i n ,  głośna z procesu Carf^ ji  
otworzyła przed dwoma dniami kawiarnię. p' 
o tem wieść się rozeszła tłumy ludu wpadły 
wiarni i wszystkio sprzęty poniszczyły. 
zaledwie uszła z życiem przed rozdrażnione®1 
sami. (»'

P r z e d ł u ż e n i e  t e r m i n u .  Do wniesienia j|* 
jektów konkursowych na budowę schronisk* 
chłopców fundacji ks. Lubomirskiego w K rS 
został przedłużony do końca grudnia b. r J-  n(\ "

. . . J *
będzie się w niedzielę d. 27 b. m.

Początek
łudniu. */

Pątnicy węgierscy, którzy przybyli o»'jj r  
do Rzymu z okazji jubileuszu Ojca św., *
mieszczeni z polecenia Papieża w Santa 
Watykanie. _

w sali c’1'' po' 
o godzinie w pół do piątej P°

D r .  A d a m k i e w i c z ,  profesor wydział® ^
dycznego na uniwersytecie Jagielońskim, prZ* *■ 
Akademji umiejętności w Wiedniu swą pra®§ 
„Rzecz o ciałkach nerwowych." jń 8

N c k r o l o g j a .  Fryderyk Prottong, c. k 8 rf0 
powiatowy, zmarł wczoraj w 61ym roku życ 
Lwowie. *

K o m e n d a n t  garnizonu lwowskiego ffV jei' 
tycli dniach rozporządzenie dotyczące żołn®rZł 
dźąoych tramwajami.

Rozporządzeń® to opiewa R 
dnokrotnie zauważano, iż szeregowcy }ada.0„^,róW 1

Ponieważ

ofl®®r0 
zet® 0*mi kolei konnej, zajmują miejsca obok 

nie okazują należytego im uszanowania, P y ifi  
przyszłość zezwala się szeregowcom jeźdź 
wajami tylko stojąco na platformie i przy *a 
niu przepisów dyscypliny wojskowej.

N a s t ę p c a  t r o n u  niemieckiego w 
legania dr. Maekenziego zaniechał czytań® ^0\\'
ników. Otrzymuje tylko wyciąg z wiadom® 
tycznych.

K s i ę ż n a  K l e m e n t y n a  Koburska jni 
w-czoraj osobnym pociągiem do Bułgarji- 
swych imienin, które onegdaj przypadały, 0 ^  fcF 
od członków sobranja telegram gratulacyjny- o0 rj 
rym wynurzono gorąco życzenie, aby księżna w 
chlej zawitała do stolicy Bułgarji. Na _
lejowym w Belgradzie, powitał ją  król M-i d® 
Sofji robią ogromne przygotowania na ł*
stojnego gościa. Księżnej towarzyszy w 
Gronaud, marszałek dworu ks. F e r d y n a n d a .
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!łier , R o h a ty n a . W projekcie nowej organizacji 
*S2yst, ,a®śei gminnych czyli t. zw. magistratów we 
aoets} '°a znaczniejszych miastach Galicji pominięty 
HnjejB Rohatyn, podcza* gdy inne miasteczka daleko 

6 00 do ludności i znaozenia znajdują się w
projekcie.

r̂°jekt ° miejska tamtejsza, czując się tym
«We„0 cQl Pokrzywdzoną, postanowiła wysłaó z łona 
go t ePUtację do JEksc. pana Marszałka krajowe-
ijeh ażeby organizaoja nowych władz gmin-
8o^ati*OB*ała ewentualnie takżs do Rohatyna zasto-

*a p0j eputaeia ta przybyła właśnis wczoraj do Lwo- 
1% ,Przewednietwem wiceburmistrza p. Seweryna 

a na poparcie swej prośby przywie- 
fyoh CZ caHgo stosu aktów o stosunkach luduośaio- 
fyo2tle1 Majątkowych gminy, także dokumenta histo- 
i pi^Q’ P°cbodzące od królów polskich z czternastego 
tliaBtua8te&0 ®tuleoia, nadające kwitnącemu niegdyś 
Prjaj °bsz#rne przywileje, zatwierdzone następnie 

Józefa I I .  —  Rohatyn, nosząoy tytuł 
Rn„. ‘ ieg0 wolnego miasta, liczy obscnie przeszło

.^ 'es2kańców, jest siedzibą władz powiatowyoh 
(4 B'§ w stosunkach majątkowvch pomyśl-

Głóyowuem zajęciem mieszkańców jest krawiec- 
Pfja ‘ ŁUBnierstwo, a wyrobami obu tych rodzajów 

fg&pb • Prowa(lzą oni dośó obszerny handel na 
po ru * jarmarkach wschodniej Galicji ode Lwowa

Dłaazkowce.
^z' ejach odegrała ważną rolę jedna z mie- 

^*tba Rohatyna znana pod imieniem Roksolany. 
rocjja ta Lisowska, córka miejscowego grsckiego p a 
lt ; ’ Wzięta podczas jednego z najazdów tatarskich 

d°8tała się do haremu potężnego sułtana 
leci4 ana T który panował z początkiem 16go stu-

%  Tu niezwykłą swoją urodą i przymiotami du- 
jg yrśżniała się wielce ze swych licznych towa- 

° iedoli, a wysokiemi jej zaletami oczarowany 
;oa^  aa Podniósł ją  do godności swej pierwszej mał- 

1 Na tem stanowisku wywierała Roksolana po-

tt j  etwujij ui u u ą  i uu.-
tij8̂ ^ r^żniała się wielce ze swych licznych towa- 

1,°'

S y  *  > -----------
HoU Ptyw na politykę strasznego zwycięzcy z pod 
fJojj C2a i pamiętała zawsze o swych ziomkach, któ- 
W ^ .^ ^ e z ę s u y  los zapędził równie jak  ją  w bi-  

Wi?zy'lu też z nich przywróciła swym wpływom 
eh w j i ’ wmlu zaś przynajmniej osłodziła ciężkie 

e n:ewoli,

Po^ A d m i n i s t r a c j a  Przeglądu  ma zaszczyt przy- 
Hi6- e<̂i ie zamiana zamiejscowej prenumeraty na 

i odwrotnie nie jest dopuszczalna.
S W  zePis ten drukowany jest od pół roku w na- 
k u  u każdego numeru Przeglądu, a ci, którzy

i.Czaste abonament nadesłali, oczywiście tacite 
* łekl ' * na t6D warunek. Żadne więc objekcje 

aMacje nje mogą być w tej mierze uwzględ-

(2 Posiedzenie » dnia 25 listopada 1887).
^iLj ° ezątek o godzin ie  11 min. 30 p rzed  po

ję *  Obecnych  posłów  86. 
kcigj. . • P- M a rsz a łek  oznajm ia ,  iż protokół 
% aja ,*.SZeS'0 po i iedzen ia  w yłożony  j e s t  do p rze j-  
dlję̂ i \ zaw iadam ia o te legraficznem  usp raw ie-  
rajSz ? lu się p . M aurycego  R osenstocka  z wczo- 
htl0 J n ieobecnośc i  i o udz ie len iu  8 -dn iow ego  

posłowi S łoneckiem u.
H(>2 koczem pan  se k re ta rz  A dam  Jęd rze jow icz  

cy tu je  sp is  petycyj.
S tan is ław y  N owakow ej i S tan is ław y  Zej-  

* ^ 0̂ '  nauczycie lek ,  o pom nożen ie  posad  przy 
2) g ski«J w B ochni,  

kształcę ^ atńilji D es  L ogas  o s t j p e n d ju m  na 
31 r  *'§ w ry su n k ac h .

H  w r °na  nauczycie lsk iego  szkoły 4 -k laso -  
^ ^fosławiu o podw yższenie  płac. 

y®zke eP rezentac ji  m ias ta  J a ro s ła w ia  o po-  
51Łw wybudow anie  koszar  w ojskowych. 

ei«luj ^ H eleny  B ojakow skie j ,  w dow y po n au c zy -  
61 ^ z i e l e n i e  pensji.

^ ® ż e n ■ y szkol, m iejsc , w Chyrow ie,  o pod-
^  płac nauczycie lom .

^ W e n .  k ładu g łu c h o n iem y ch  we Lwowie, o 
o-, 7§.

c,ola, d K onstan tego  K lim kiew icza ,  b. nauczy-  
91 ę yznaezenie pens ji .

0Warzyszenia  tkaozów w Błażowie, w 
j  p o d a tk o w a n ia .

a n ' sł a w a  T ow arn ick iego , u rzę d n ik a  
tańig w P ra d ze ,  o subw enc ję  n a  k sz ta ł -

H e le n y  w muzyce, 
kszf i- .e n L Ł o b a c z e w s k ie j , o s ty p e n d ju m

Hil t t f ' 6 w śpiewie.
131 â dysł*w a P aszkow sk iego ,  o to samo. 

s&tQo, K aro liny  E b a rb ac h ó w n y ,  rów nież  o to

° r°Z8z^ N auczycieli szkoły lud. w S iem ianów ce ,
I Łê  8zkoły * podw yższenie  płac.

w rr,. ? na  nauczyc ie li  i n au czyc ie lek  szkół 
1 CZCe’ 0 P °dw yższen ie  płac.
H  u T\ t0 sam o g ro n a  nauczycie li  przy  szkole

\  B rzos tku  i ^
jo-j N auczycie li  pow iatu  K rakowskiego. 

°8tabj]- ^P^jana P ozn ia k a ,  s t ró ża  a rch iw alnego ,  
i Q?ac’Ję i podw yższenie  p łacy.

Ŝ Pst • P zefa W e b e ra  i J a n a  K en n e ra ,  w za- 
^ig rzeźników  w okręgu  J a w o rz n o ,  w sp ra -

P ' e rania podatku  ko n su m c y jn e g o  od mięsa , 
jj P  .Z w ierzchnośc i  gm. w T urce ,  o założę-  

JSgi g ru n to w ej  tam że.
2 J M ydzia łu  B ady  pow. w T u rce  w sp ra -

JW i^ P ro w ad ze n ia  obowiązkowej nauk i  języka
kjagy e^ °  w szkołach ludow ych  począwszy od

Tegoż sam ego ,  w sp raw ie  zn iżen ia  od- 
at k ^ ffł°k i  od n ieu iszczonych  w te rm in ie  po-

Tego  sam ego, o śc iąg a n ie  należy tości
tekorsó -W ^ rot^ze egzekucji  aż do za ła tw ien ia

t  z a^a^e1̂  w os ta tn ie j in stanc ji .
ła UiQ 1 Tego sam ego, o za łożen ie  i u trzym y-
6cZal t iV T szeck ny ch  zak ładów  dla u b og ich  n ieu-  

yon chorych .
W ydz ia łu  pow. Buczackiego, o zm ianę

y dr0 r ° i 0WeL dotyczącej sa d ze n ia  drzewek

R d z e n ia  8 °  samego, o podw yższenia  w yna- 
^ k o w y c ^ 3, P ° dwody d la  u rzędn ików  cywil, i

^  bst 1 f eP  sam ego ,  o zm ian ę  art .  14, 15 i
ękJ^aolnej.

t,ycllowanGmiliy T ta szkow a,  o przyjęcie kosztów  
& A n n y  Zawoj, w P eszcie  urodzonej,

d 291 ai ° w y
y d z ia ł  p ow. w Buczaczu, o zaprowa-

K _ 30) ^ mu.sow e.i asekurac ji .
^iatovr0 ^ m ,u .v Z akl iczyna, o u tw o rze n ie  sądu

Pr S l)  T?r0 ^a mże.
d ^ P ^ s im n  y<̂ z.ia^u pow iatowego Buczackiego  o 

Uczao,*e s 0̂dziby B ady  szk. okr. z Ozortkowa 
tr.  Eg) T a>
Pihyj? aoia sarQego, w sp raw ie  za łożenia  i u-

11 6cza lnvni!SZLCllny ch zak ładów  dla ubog ich  
- s 33) Sych chorych.

UP « n c j e ° WarzyszeQ‘e "G w ia zd a "  w T arn o w iecię.

84) Ks. M erty ,  k a tec h e ty  przy  i zkole w y
działowej w W ieliczce, o podw yższenie  płacy lub 
s tab il izac ję .

35) P rz e ło ż o n e j  k la sz to ru  K la rysek  w S t a 
rym  Sączu o su b w en c ję  d la  szkoły.

36) L e o n a  Bzeszow skiego , nauczycie la ,  o 
w liczen ie  ©Va lg t s łużby  p rzy  szko łach  w Białej 
i Oświęcimie, do em ery tu ry .

87) Józefy  Zalesk ie j,  wdowy po m ajorze  
wojsk poi. Józefie  Z alesk im , o w sparcie.

38) T o w arzy s tw o  „H arm oB ja1* w# Lwowie 
o subw enc ję .

39) K a ta rzy n y  M arkow skiej,  wdow y po w y 
chodźcy, o zapomogę.

40) W a n d y  D ziub ińsk ie j ,  w dow y po p r a 
k tykancie  rac h u n k o w y m  p rzy  W ydz ia le  kraj.,  o 
zapomogę.

41) G m iny  Z agó rze ,  o pokrycie  n iedoborów 
fu n d u szu  szkoln .  miejsc , z fu n d u szu  B a d y  szk. 
krajowej.

42) Z ak ład u  S ió s tr  M iłosierdz ia  w B u r s z ty 
n ie  o subw encję .

43) F e l ik sa  Ł ukow sk iego ,  nauczyc ie la  w Kie
purowie o zaliczkę.

44) Z y g m u n ta  L a n g m a n n a ,  a r ty s ty - r z e ź -  
b iarza ,  o zapom ogę n a  dalsze  k sz ta łcen ie  się.

45) T e rc ja rz y  św ieck ich  w M ieln icy  o z a 
pomogę.

4 6 )  0 0 .  E efo rm ató w  w Ja ro s ław iu  o zasi
łek  n a  o dnow ien ie  kościoła .

4 7 )  Z a rz ą d u  T o w arzy s tw a  pedagogicznego  
w P rz e m y ś lu  o subw enc ję  d la szkoły  p rz e m y s ło 
wej tam że.

48) Tegoż sam ego , w sp raw ie  zwrotu  f u n 
duszowi szko lnem u okręgow em u  w y n a g ro d z e 
n ia  nauczycie li  za s tępu jących  czasowo in s p e 
ktorów .

S ek re ta rz  odczy tu je  w niosek  p. W ła d y s ł a 
wa K oziebrodzk iego  i tow. z łożony do lask i  m a r 
szałkowskiej tej t reśc i ,  że kosz ta  p od róży  pp. 
posłów liczone być m a ją  od m ie jsca  wyboru, 
o rdynacją  w yborczą oznaczonego, do L w ow a i 
z ow rotem  po 10 csn t .  za k ilom etr ,  że posło- 
wio s ta le  we Lwowie zam ieszkali  koaztów  p o 
dróży  pob ie rać  n ie  b ędą  i ż* p o s ta n o w ien ia  te 
za s tósow ana być m a ją  p rzy  u chw a len iu  b u dże tu  
krajow ego n a  r. 1888.

N a  wniosek p. B om anow icza  odczy tu je  se
k re ta rz  p.  dr. h r .  B aden i  r e s k ry p t  c. k. P re zy -  
d jum  N a m ie s tn ic tw a  w sp raw ie  sa n k c jo n o w a n ia  
p ro jek tu  u s taw y  szkolnej o języku  w ykładow ym  
rusk im  n a  zeszłorocznej sesji u chw a lonego .  N a 
m ies tn ic tw o  zaw iadam ia ,  że N ajj .  P a n  nie raczy ł 
san k c jo n o w ać  tego pro jek tu ,  a zezw olił  tylko n a  
o tw arc ie  para le lek  ru sk ich  w g im n a z ju m  prze- 
m ysk iem .

Z po rządku  dziennego p rzystąp iono  do p ie r 
wszego c z y ta n ia  sp ra w o z d a n ia  W ydz ia łu  k r a jo 
wego z ponownuna p rzed łożen iem  p ro je k tu  u s t a 
wy o s to su n k ach  s ług ,  które na  w niosek  s p r a 
w ozdawcy posła  Smolki,  odes łano  do komisji 
a d m in is t ra cy jn e j ,  dalej nas tąp i ło  p ie rw sze  ozyta- 
n ie  sp raw ozdan ia  W ydz ia łu  krajow ego z p ro jek 
tem us taw  budow niczych  :

a) dla w szy s tk ich  m ia s t  i m ias teczek  w G a
licji z w yją tk iem  m ia s t  L w ew a  i K rakow a t u 
dzież 20 miast,  d la  k tó ry ch  ju ż  osobna u s ta w a  
budow nicza  is tn ie je ;

b) d la  wsi, które także do komisji a d m in i 
s t ra c y jn e j  odesłano.

3. N a  sp raw ozdan io  zaś W ydz ia łu  k ra jo w e 
go w przedm iocie  zezw olenia  gm in ie  m ia s ta  po
w iatow ego C h rza n o w a na pobór op ła t  od n a p o 
jó w  sp iry tu sow yoh ,  zos ta ła  p rzez  Izb ę  w d ru- 
g iem  i t ree c ie m  czytan iu  do tycząca  u s ta w a  
p rzy ję tą .

Z kolei odczy tu je  sp raw o zd a w ca  J E .  pan  
Smolka.

4. S praw ozdanie  W ydzia łu  k rajow ego z p e 
tycyj do tyczących  zezwolenia n a  pobór  dodatków  
g m in n y c h  p rzew yższa jących  5 0 %  podatków  bez
p ośredn ich  w g m in a ch  B ó r  Ł edygow sk i ,  B ór 
W ilkowski, K ań c zu g a  pow ia tu  B ialsk iego  i g m iny  
Z agródk i w powiecie lwowskim, n a  k tó re  to do 
datki Sejm  zezwolił.

Po odczytaniu  sp raw o zd a n ia  W ydzia łu  k r a 
jow ego w przedm iocie ustaw odaw czego  zezw o le 
n ia  gm inie  m ia s ta  J a s ło  na  pobór  opła ty  g m i n 
nej od napojów  sp iry tu sow ych  i piwa, tudz ież  na 
p obór  100*/o dodatku  do podatku  konsum cyjnego  
od w ina, Izb a  uchw ala  przyjęcie  u s ta w y  en bloc 
w trzec iem  czytaniu  bez czy tan ia  i zezwala g m i
n ie  proszącej n a  pobór żądanego  dodatku  g m in 
nego .

Z kolei n a s t ą p i ł o : p ie rw sze  czytani*  s p r a 
wozdania  W ydz ia łu  k rajow ego z czynnośc i  ty c z ą 
cych się k ra jo w y c h  n iż szy c h  szkół ro ln iczych, 
k tóre odes łano do kom is ji  g o sp o d a rs tw a  k rajow ego; 
dalej p ie rw sze  czy tan ie  sp raw o zd a n ia  W y d z ia łu  
k rajow ego o zam knięc iu  rae h u n k o w e m  funduszów  
k ra jow ych  za rok 1886, k tó re  odes łano  do kom i
sji budżetow ej.

P ie rw sze  czy tan ie  sp ra w o z d a n ia  W y d z ia łu  
k ra jow ego  w przedmiocie reo rgan izac j i  szkół w y 
dzia łow ych  m ęsk ich ,  k tóre  odes łano  do kom is ji  
szkolnej.

P ie rw szy  c z y ta n ie  sp raw ozdan ia  W y d z ia łu  
krajow ego w p rzedm iocie  petycyi g m iny  Z u l in a  
pow ia tu  s try jsk iego  o p rzy jęc ie  n a  fu ndusz  k r a 
jow y kosztów leczenia  względni#  u t r z y m a n ia  E le 
onory M ichałowskiej w zak ład ach  w iedeńsk ich ,  
k tóre  do komisji budżetowej odes łano ;

P ie rw sz e  czy tan ie  sp raw o zd a n ia  W ydz ia łu  
k ra jow ego w przedm iocie  w y budow an ia  w łasn eg o  
dom u do po trzeby  za k w a te ro w a n ia  c. k. żandar-  
m e rj i  we Lwowie, k tó re  p rzekazano  do komisji 
budżetow ej.

P ie rw sz e  cz y ta n ie  sp raw o zd a n ia  W ydzia łu  
k ra jow ego  z petycji  W y d z ia łu  powiatowego w 
Buczaczu i innych  o w y je d n a n ie  podw yższen ia  
w y n a g ro d z e n ia  za do s ta rc zo n e  podwody, k tó re  
I z b a  kom is ji  ad m in is t ra c y jn e j  p rze k aza ła .

W  końcu z p o rządku  dz iennego  p rzys tąp iono  
do wyboru cz te re ch  se k re ta rzy ,  czterech k w es to 
rów i d w u n as tu  r e w id e n tó w ; w ybór kom is ji  a d 
m in is tracy jne j  z 17 członków, budżetowej z 17 
członków, gospoda rs tw a krajow ego z 17 cz ło n 
ków, szkolnej z 16 członków, drogowej z 12 cz łon
ków, praw niczej  z 9 człouków, petycyjne j z 24 
członków, bankow ej z 11 członków, gm innej z 14 
członków, górniczej z 8 człowków, aseku racy jne j  
z 9 członków, podatkow ej z 12 członków.

S ek re ta rz am i  w ybrano  : B aden iego  S ta n i s ł a 
wa, S ap ie h ę  W ładys ław a ,  Jęd rze jow icza  A dam a, 
S iczyńsk iego .

K w esto ram i w ybrano  : A n to n iew icza ,  Gole- 
jew sk iege ,  K ory tow skiego , Torosiewicza.

B ew iden tam i w y b ra n o  : A nton iew icza ,  B u c h 
w alda ,  G oldm anna, K ow alsk iego , M erunow icza ,  
B ozw adow skiego  B olesław a, W e issm an n a ,  W er-  
n ickiego, W o lańsk iego  M ikołaja , M ochnackiego, 
M roczkowskiego, S iczyńsk iego .

Do kom is ji  a d m in is t ra cy jn e j  w ybrano  : —  
C ham ca, C zerkaw skiego , D zieduszyck iego  T a d e u 
sza, J a n k a ,  Jęd rz e jo w ic za  A dam a ,  K aszew ki,  K o 
z iebrodzkiego  S zczęsnego ,  Kozłowskiego, L en iń -  
ykiego, M asa, O nyszkiewicza,  P iła ta ,  B o m era ,

S iem ig inow sk iego , Szeptyckiego , H enz la  S e w e r y 
na, Żywickiego.

Do kom is ji  budże tow ej w ybrano  : A b ra h a -  
m owieza, Badeniego  S tan is ław a ,  B a d en ieg o  Kazi
m ierza ,  B obrzyńsk iego  M ichała ,  C h rzanow sk iego ,  
G o ld m a n n a ,  H au sn e ra ,  J ę d rze jow icza  S tan is ław a ,  
k*. K ow alskiego, M adeyskiego, P o tockiego  A r t u 
ra, S ap ie h ę  W ład y iław a ,  Scipiona, S ka łkow sk ie -  
go, S m arzew sk iego ,  S tadn ick iego  J a n a ,  S ta d n i 
ckiego S tan is ław a .

Do komisji gospod. kra j.  w y b r a n o : A u g u 
stynow icza ,  G no ińsk iego  J a n a ,  G oraysk iego , 
G rossa ,  H e n z la ,  Ję d rze jow icza  E d w a rd a ,  K luc-  
k iego, L an g ieg o ,  Po lanow sk iego ,  P opiela ,  P o to c 
k iego B om ana ,  S a n g u sz k ę ,  S ap iehę  A d am a ,  S a 
p iehę  L eona ,  S tru szk iew icza ,  W ierzb ick iego , Wo- 
dzickiego L udw ika ,  Zam oyskiego.

Do kom is ji  szkolnej w ybrano  : B adeniego  
S tan is ław a ,  B obrzyńsk iego ,  C zar torysk iego  J e 
rzego, C zerkaw skiago , ks. D unajew sk iego  b iskupa ,  
D zieduszyck iego  W ojciecha ,  M ajera ,  M ałeckiego 
P i ła ta ,  K ey u .B o m a ń cz u k a ,  B om anow icza,  ks. S o 
leckiego b iskupa ,  Ks. Spisa, W ierzb ick iego , 
Zolla.

Do komisji drogowej w ybrano  : B o rkow sk ie 
go, B rykczyńsk iego ,  Czaykowskiego Alfonsa, 
D em bow sk iego . G no ińsk iego  W incentego , Grossa, 
Jaw orsk iego ,  K oziebrodzkiego W ładysław a ,  Mę- 
c ińsk iego , T arnow sk iego  S tan is ław a ,  ju n io r  To
rosiewicza, Żurow skiego .

Do kom isji  p raw nicze j  w y b r a n o : F r u c h t -  
m a n n a ,  G niew osza ,  L en a r to w icz a ,  M adeyskiego, 
Rogoyskiego , B osenstocka ,  Bybick iego , W eig la ,  
Zolla .

Do kom is ji  pe tycy jne j  w ybrano  : Bilińskiego, 
B obczyńskiego , B uchw alda  G o le jew stiego ,  Ka- 
p riego ,  K opycińskiego, Korytowskiego, K uczkow 
skiego, L en a r to w icz a ,  M azarak iego , M erunowicza, 
M ichałowskiego , Mroczkowskiego, P ław ick iego ,  
P ła z iń s k ie g o ,  B osnera ,  Rozwadowskiego B o le s ła 
wa, Saw ę, S iem ig inow sk iego ,  S iczyńsk iego , S t ra s -  
sera ,  T yszkiew icza ,  Tyszkow ekiego, Zborowskiego.

Do komisji bankow ej w ybrano  : G ora jsk ie-  
go, Ł ub ie ń sk ieg o ,  M andyczew sk iego , M ieroszow - 
skiego, P o lanow sk iego ,  R u s s o c k ie g o , S im ona, 
S m a r z e w s k ie g o , S k rz y ń sk ie g o ,  W e i g l a ,  W o -  
dzickiego.

Do komisji g m in n e j  w y b r a n o : B adeniego
K azim ierza,  C zaykowskiego, F r u c b tm a n n a ,  G ó
reckiego, Jęd rze jow icza  A dam a ,  K oziebrodzkiego 
W ładys ław a ,  Lassockiego , L ena rtow icza ,  M ęciń-  
skiego, P i ła ta ,  R ogoyskiego , Rozwadowskiego To- 
m is ła w a ,  S tarow ie jsk iego ,  W asilew sk iego ,  W o 
lańsk iego  W ład y s ław a .

Do komisji gó rn icze j  w y b r a n o : C ham ca,
Gorayskiego, H iu s n e r a ,  Ł ub ie ń sk ieg o ,  C h ry m o -  
wicza, S a p ie h ę  W ład y s ław a ,  S krzyńsk iego ,  U d e r -  
skiego.

Do komisji a seku racy jne j  w ybrano  : B i l iń 
skiego, D em bow skiego , G niewosza, G rossa, Mę- 
c ińsk iego ,  O nyszk iew icza ,  P o lano  wsiri ego, k*. 
Sawą, Słoneckiego.

Do komisji podatkow ej w y b r a n o : A b ra h o -  
mowicza, C ham ca, C h rz a n o w s k ie g o , C zaykow - 
•kiego, H a u sn e ra ,  Ja w o rsk ie g o ,  Jęd rz e jo w ic za  
E d w a rd a ,  P łaz iń sk iego ,  B om era ,  S krzyńsk iego ,  
S tadn ick iego  J a n a ,  W ern iek iego .

S e k re ta rz  dr. St. B aden i odczytu je  prośbę 
p. M ochnack iego  o u dz ie len ie  mu 3 tygodn iow e
go u r lopu ,  n a  który  I z b a  zezwala. W  końcu 
w zywa J .  E .  p. M arsza łek  o u k o n s ty tu o w a n ie  się 
kom is ji  i zam yka  posiedzenie.

, N a s tę p n e  pos iedzen ie  ju tro .

Część ekonomiczna.
W i e d e ń  *3 lis topada .

(Z )  Gdy n ic  now ego  w świecie po litycznym  
się n ie  w ydarzy ło ,  eoby mogło  wywołać s ta n o w 
czą o d m ia n ę  w ob ro tac h  g ie łd o w y c h , więc j e d y 
nie w ed łu g  głosów  d z ie n n ik a rsk ich  i s ta n u  rzeczy 
w in n y c h  ezynnikach  g ie łdow ych  m u s ia ła  s p e k u 
lacja  form ow ać swe zachow anie .

P ie rw szy  g ło s  p rz y p a d ł  Gazecie JcolońsMej 
w udziale , k tó ra  p o d a ła  w łaśn ie  treść  rozmowy 
ca ra  z B ism a rk ie m  w Berlinie . T w ierdzi ona, 
że w sze lk ie  n iepo rozum ien ia  m iędzy  ca rem  a 
k a n c le rz e m  zo s ta ły  usunię te ,  a tw ie rd zen ie  to 
było m o ty w e m  h au s sy ,  k tó rego  g ie łda  oboję tn ie  
w ysłuchać  Die m o g ła  i n a tu ra ln ie  ocen iła  w n a 
leżyty  sposób.

W  tym  sam ym  k ie runku  w spó łdz ia ła ło  także 
zaprzeczenie  zam ia ru  w p ro w a d ze n ia  p oda tku  obro
towego od w alorów  za g ran ia za y ch ,  ja k  n iem nie j  
nad*ieja ,  że G revyem u uda  się  wreszcie skleić 
jak iż  g ab in e t .  — Równie don ios łego  znaczen ia  
je s t  ruch  ob jaw ia jący  się w dz ia le  pap ierów  b u 
d ow lanych ,  k tórego  g łów nym  m otyw em  je s t  u- 
chw a ła  R ady  m ie jsk ie j  w iedeńsk ie j  w sp raw ie  
regu lac ji  rzeczk i W iedeń .

W obec  w szys tk ich  wyżej podanych  pocie
sza ją cy c h  faktów  n ie  może w ydać  się dziwnem , 
że os ta teczn ie  re p ry z a  wzięła  górę  n ad  w ahan iem  
się i n ie s tanow czośe ią .—  Ż B e r l in a  n a d e sz ła  n a 
wet depesza ,  ż* dopiero  co w ydany  zakaz w s p r a 
wie lo m b a rd o w a n ia  pap ierów  rosy jsk ich  m a  ju ż  
być zn iesiony , a chociaż w szyscy są  przekonania , 
że tak  być n ie  może, m im o to —  n ie  wiadomo 
dlaczego —  ta  depesza  uc ieszy ła  św ia t  f inansowy.

A w an se  tedy  są  o g ó lną  c e ch ą  obrotów  dzi
s ie jszych , a obejm ują  one za rów no  d z ia ł  b a n k o 
wy ja k  i t r an sp o r to w y  i p rzem ysłow y.  N aw e t  
ren ty ,  a g łów n ie  w ęg ie rsk ie ,  zwykle tru d n o  r u 
chom e poszły dzisiaj w górę.

N o t o w a n o :
K redy ty  a u s tr jac k ie  277*80, w ęg ie rsk ie  

284*50, ang lobank i 110 '50 ,  b a n k v e re in y  90 25 , 
l a e n d e rb a n k i  221*25, un iony  2 1 0 ‘25, ludw iki 207*25, 
czern iow ieckie  220*— , r e n ta  w spó lna  81 '20 ,  s r e 
b r n a  82 60, z ło ta  a u s lr jac k a  1 1 1 8 5 ,  pap ierow a 
5 %  96 20, z ło ta  w ęg ie rsk a  99 40, papierow a 
5 %  86 '— , rub le  1 1 1 .

now a zapow iada  p ro jek t  regu lac ji  s tosunków  w o l
n y ch  s tow arzyszeń .

Nie d ad z ą  się za ta ić  p rzed  związkowemi 
r ządam i trudnośc i ,  j a k ie  s to ją  jeszcze na  p r z e 
szkodzie  za d aw a ln ia jąc em u  rozw iązaniu  sp raw y  
nowo zaw rzeć  się m a jącego  t r a k t a tu  hand low ego  
z A u s t ro -W ę g ra m i.  Zdaje się je d n ak ż e ,  iż m ożna  
mieć u p ra w n io n ą  nadzie ję ,  że w w łaściw ym  cza 
sie będz ie  m ogła  być p rzed łożoną  um ow a co do 
tym czasow ego  p rz e d łu ż e n ia  is tn ie jącego  t r a k ta tu  
hand low ego .

Co do ze w n ę trzn e g o  położenia ośw iadeza 
m ow a tronow a :

„ Z e w n ę trzn a  po lityka eesa rza  zm ierza  sk u 
tecznie do u t rw a le n ia  w E u ro p ie  pokoju przez 
u t rzy m y w a n ie  p rzy jaznych  s to sunków  ze w szys t-  
kiemi m ocars tw am i,  przez t r a k t a ty  i p rzym ierza ,  
k tó re  m ają  n a  celu za p ob iegan ie  n ie b ez p iec ze ń 
s tw om  w ybuchu  wojny i w sp ó ln e  postępow anie  
p rzec iw  niczem ni* u p raw n io n y m  roszczeniom . 
U trz y m a n ie  bow iem  pokoju je s t  ce lem  zew nętrzne j  
polityki cesarza.

„N iem cy  nie m a ją  zaczepnych  tendency j i 
żadnych  po trzeb ,  k tó reby  przez  zw ycięsk ie  w oj
ny  m og ły  być zaspokojone.

„ N ie e h rz e śc ia ń sk a  sk łonność  do n a p a d a n ia  
s ą s ie d n ic h  narodów  j e s t  obcą n iem ieck iem u  c h a 
rak te ro w i i tak k o n s ty tuc ja ,  ja k  i u rządzen ie  
w ojska w p ań s tw ie  n ie  są  na  to obliczone,  aż e 
by n a ru sz a ć  pokój naszych  sąs iadów  przez  s a 
mowolne napady .

W  odparc iu  je d n a k ż e  podobnych  napadów  
i w obron ie  nasze j  ojczyzny, je s te śm y  s i ln i  i 
chcem y z pom ocą B oga ta k ą  m ieć  siłę, ażebyśm y 
m ogli spokojn ie  zajrzeć w oczy każdem u  niebbz- 
p i e c z e ń s t w u l

T e l e g r a m y  „ P r z e g i a d u “ .
(Otrzymane wczoraj).

B e r l i n  24 lis topada .  O tw arc ie  p a r la m e n tu .  
M owa tro n o w a  w skazu je  n a  eiężką cho robę  n a 
s tępcy  tronu , k tó ra  całe N iem cy  n a p e łn ia  ciężką 
troską.  N ic nie zo s tan ie  z&uiedbanem, co tylko 
u m ie ję tność  i t ro sk l iw a  opieka zdzia łać mogą. —  
M odły nasze  k ie ru jem y  do Boga. B u d ż e t  p a ń s tw o 
wy zestaw iony  p rzy  zas to sow an iu  śc isłe j o szczęd 
ności okazuje pocieszające  po lepszenie  i rokuje  
nadzie ję ,  że w p rzy sz ły m  roku m o ż n a  będzie  
spodz iew ać  się  nadw yżk i 50 miljonów m arek .  1

P rz ed ło ż en ie  o po lepszeniu  p łac  u r z ę d n i 
ków p rzygo tow uje  się. M owa tronow a w sp o m in a  
o c iężk iem  położeniu  g ospoda rs tw  ro ln y ch  i 
o św iadcza,  iż p ro je k t  dalszego  pod w y ższ en ia  ceł 
zbożow ych je s t  ro zp a try w a n y .

P ro je k t  do u s ta w y ,  do tyczący  obrony  k r a 
jow ej i pospoli tego  ruszen ia ,  k tó ry  zo s tan ie  p r z e 
d łożonym , m a  n a  celu i s to tn e  pow iększenie  siły 
zbro jne j .  P ro je k t  co do zao p a trz en ia  robo tn ików  
n a  w y p ad e k  k a lec tw a  i w sta rości,  dąży do d a l 
szego u trw alen ia  soc ja lnego  pokoju. M owa t ro 

25 l is topada .  E k s a r c h a  Bułgar j i  n a 
k a z a ł  m etropo lic ie  E le m e n to w i  u su n ą ć  się od 
p e łn ie n ia  obowiązków m e tropo li ty  i za m ia n o w ał  
m o n s e ig n e u r ’a C yr i l lu sa  a d m in is t ra to re m  djecezji 
Sofijskiej. R ozpo rządzen ie  E k s a r c h y  wywołało  
w B u łg a r j i  b a ra zo  dobre  w rażen ie .  K le m e n t  
o św iadczy ł m in is trow i sp raw iedliw ośc i,  iż n a 
ty c h m ia s t ,  po oddan iu  a rc h iw u m  m ou se ig n e u ro w i 
C yrillusow i,  opuści Sofję.

Paryż 25 lis topada .  Grevy  za p o radą  R i-  
b o ta  k o n fe ro w a ł  w czoraj z cz łonkam i o s ta tn ie g o  
g a b in e tu ,  p rzy c zem  ośw iadczył,  że u s tą p i  ze s ta 
n ow iska  p re z y d e n ta  repub lik i .  P raw d o p o d o b n ie  
w po n ied z ia łek  o trz y m a ją  izby odpow iednie o rę 
dzie od G re v y ’ego, a we w torek  zb ierze  się k o n 
g res  celem w yboru  nowego p r e z y d e n ta  republik i.

I>T a d e s ł a n e .

Polecenia giełdowe
w ykonu ję  pod na jd o g o d n ie jszy m i w aru n k am i po 
k u rs ie  o ryg ina lnym  tak n a  g ie łdz ie  w iedeńsk ie j  ja -  
ko też  na  w szystk ich  in nych  g ie łd a c h  eu rope jsk ich .

A ugust Śchellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

2 ulica K arola  Ludw ika  1 
w gmachu galic. Towarz. kred. ziemskiego.

( Otrzymane dzisiaj).

P o d w o ł o c z y s k a  27 l is topada  (pryw.) (*) 
O biega  znowu m n ó s tw o  pogłosek o now ych k n o 
w an iach  n ih il is tów . J a s t  p ew n sm , że r ó w n o 
cześnie je d n e j  nocy odby ły  się rewizje w 300 d o 
m ach  w P e te rsb u rg u ,  Kijowie, M oskwie i Twe- 
rze. Uw ięz iono  180 osób obojga płci. Z pom ię
dzy uw ięz ionych  zas trze l i l i  się dwaj oficerowie 
in ży n ie r j i  i 7 oficerów piechoty . W  P e te rsb u rg u  
w ykry to  dwie ta jne  d ru k a rn ie .  L ic zn e  p ro k lam a
cje z a p o w iad a ją ce  „ a k c ją “ po powrocie cara,  
sk łoniły  polic ją  do zdw ojen ia  czujności.

Czy are sz tow ano  rzeczy w istych  spiskowców, 
czy też  w rzekom ych ,  by le  się p rzed  ca rem  po p i
sać, tego sp raw dzić  n iepodobna.

S o f j a  25 l i s to p ad a  (p ryw .)  *) Pożyczka 
b u łg a rsk a  rozbiła  się  na  raz ie  o to, że bank i żą 
dały, aby za n im  książę  będzie  uznany , d an a  by ła  
g w a ra n c ja  ze s t rony  trzecie j,  np .  ze s t ru n y  P o r 
ty, chociażby  ta jem na,  że ks iążę  będzie uznany .  
S u ł ta n  odmówił, gdyż  s tanow czo obsta je  przy 
polityce neu tra ln o śc i .

U k ład  o w ypła tę  t ry b u tu  rum elijsk iego  zo
s ta je  również  w zaw ieszeniu ,  gdyż  książę żąda 
poprzednio  u z n a n ia  go pan u jąc y m  ze s trony  
P orty .

K o n s t a n t y n o p o l  25 l is topada  (pryw.) *) 
Z B ank iem  o t to m ań sk im  zaw arto  znowu ty m c z a 
sową um ow ę w zg lędem  w yp ła ty  pensy j d y p lo m a
tom. B a n k  o trzy m ał  nowe asy g n ac je  na  dz ie s ię 
cinę. N a  radz ie  m in is trów  przyszło  do g w a ł to 
w nych  scen między m in is t rem  wojny, szeik-U l-  
is lam em  i m in is trem  finansów.

Bukareszt 25 l i s to p a d a  ( p ry w .)* )  N ad c h o 
dzą wiadomości, że w  po w s ta n iu  pod E sk i  Z ag ra  
w zię ła  u dzia ł  część załogi.  — D ziennikom  sofij- 
skim  nie wolno n ic  p isać  o całej tej spraw ie .

K o n s t a n t y n o p o l  25 lis topada ,  (p ryw .)  *) 
B r rg a n ty z m  n ie  u s t a j e ;  w ładze  mim o surow ych 
poleceń nie m ają  odw agi nic p rzedsięw ziąć .  S ze
fem b ry g an tó w  w okolicach D ard an e l ió w  je s t  do 
brze zn a n y  H alim i Ogłu. Ż a n d a rm i  s tacza ją  co
dziennie  potyczki i  b ry g a n ta m i .

A t e n y  25 l is to p ad a  (pryw.) *) Polic ja  w L a-  
ryssie  schw yta ła  kilku  b ry g a n tó w  z bandy, k tó ra  
p rzed  kilku ty g o d n ia m i p o rw a ła  cz te rech  A n g l i 
ków i w ypuśc i ła  icń za okupem  750 funtów  t u 
reckich.

T r z e b i n i a  25 l is topada ,  (p ryw .)  *) J e n e -  
ra lny  g u b e r n a to r  H urko  —  ja k  g łoszą  —  ma 
zostać  g łów no-dow odzącym  całej „zachodnie j"  
a rm ji  rosy jsk ie j .  Z a rz ą d  k ró le s tw a  m a  objąć hr .  
S z u w a ł ó w  (k tóry  ?).

W zdłuż  kole i nadw iś lańsk ie j  g rom adzą  się 
bez p rze rw y  w ojska ,  p rzybyw ające  z g łębi Rosji. 
J a k i  cel ty c h  t ran sp o r tó w ,  n ik t  się ani do
myśla.

Z pow odu obchodu rocznicy t. zw. l i tew 
skiego pułku gw ard ji ,  o d b y ł  się w W arszaw ie  
bank ie t ,  n a  k tó ry m  je n .  H urko  wzniósł zdrowie 
oficerów i p rzem ów ił dos łow nie  ja k  n a s t ę p u j e : 
„ J e s te m  pew ien, że j a k  p rzed  la ty  dziesięciu, 
znowu poprowadzę w as w krótce  do boju. C hy-  
b&by mi B óg  da ł  bardzo  k ró tk ie  życie, żebym  
tego nie m ia ł  doczekać" .

P a r y ż  25 l is topada  Journal des Debats do
nosi, że po u s tą p ie n iu  G revy ’ego odbędz ie  się 
w a lne  z g ro m a d ze n ie  członków lewicy celem  po
rozum ienia  się co do w yboru  n as tęp c y .  R a d y k a 
liści i lew ica  zgodzili się n a  zw ołan ie  w alnego  
zg ro m a d ze n ia  w szys tk ich  rep u b lik ań sk ic h  posłów, 
a nad to  zdecydow ali od rzucić  s tanow czo  w szelką 
k an d y d a tu rę ,  k tórego  w ojskow ego n a  p r e z y d e n ta  
republik i .

B a r c e l o n a  25 l is topada .  N a  bank iec ie  d a 
nym  n a  cześć a rcyks ięc ia  S tefana ,  w zniós ł  b u r 
m is t rz  m ia s ta  toas t  n a  pom yślność  cesa rsk iego  
dom u H a b sb u rg ó w .  A rcyks iążę  w zniós ł  to a s t  na  
cześć reg e n tk i  H isz p an j i .  O bydw a toasty  przyjęli 
zg rom adzen i en tu z ja s ty c zn e m i  okrzykam i.  B a n 
k ie t  u rządziła  R a d a  m u n ic y p a ln a  i 140 osób 
wzięło w n im  udział.  P rz e d  pałacem , w k tórym  
ucz ta  się odbyw ała ,  zg rom adziło  się około 10.000 
c iekawych.

B e r l i n  35 lis topada .  P re z y d e n t  zażąda ł  od 
p a r la m en tu  um ocow an ia  d la  p rez y d ju m  iz b y  do 
w y n u rz en ia  cesarzow i W ilh e lm o w i w yrazu 
w spó łubo low ania  p a r la m e n tu  z powodu s łabości 
Bastępcy tronu ,  a zs razem  do p rz e s ła n ia  księciu  
te le g ra m u  pełnego  w yrazów  g łębok iego  szacunku  
i se rdecznej  miłości.

Kreuzzeitung  donosi,  że n a  k l in ice  w szp i
ta lu  Charite w ykry to  bakcy le  (d ro b n e  ży ją tka),  
b ędące  pow odem  choroby raka .  ( Jeż e l i  w ia d o 
m ość ta  się po tw ie rdz i ,  to będzie  w ielk iem  z d a 
rze n iem  w nauce  le k a rsk ie j ,  bo za te m  pójdzie  
w ykryc ie  sposobu  leczen ia  raka .  — P rzy p .  
Redakcji .)

Post podnosi ,  że z wsze lką pew nośc ią  ci, 
k tó rzy  p ra c u ją  n a d  upadk iem  G revy’ego, n ie  są  
w ca le  przy jació łm i pokoju,

P a r y ż  25 l is topada .  W  Izb ie  p rzed łoży ł  
m in i s te r  h a n d lu  p ro jek t  u s ta w y  odracza jące j  p o 
b ie ra n ie  n a d p ł a ty  cłowej od sp ro w a d z a n y c h  
z zag ran icy  napojów  sp iry tu so w y c h  i zażądał ,  
aby  Izb a  uzna ła  nag łość  tego wniosku. I z b a  
jednog łośn ie  p rzy ję ła  w n iosek  m in i s t r a  i u c h w a 
l i ła  p ro jek t  u s ta w y .

AD W O K AT
D i .  T . P O P I E L

miebzka pod 1. 22 p rz y  ulic-y H etm ańsk iej w dom u, gdzie 
przedt-.in b j l  sąd apelacyjny.

F r z y j e c h & l i  d o  L w o w a
dnia 25 listopada.

H otel A n g ie ls k i: P .  p. : T. Ż e lechow sk i 
z Korczowa. 0 .  T rzc ińsk i  z S tu p e k .  Dr.  W. W ay- 
g a r t  z P rzem yśla .  Dr.  Z. M roczkowski z S t a n i 
s ław owa. D r  L. P op ław sk i z D rohobycza .  S. Ka- 
ezała z S ze lpak .
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Groch . -  5 — i  8 - * — 8 . - 4 75 8 50
W yka 4 — 3 .8 5 -4 -5 0 3.75 -  4 35 4 10 - 4  8<’
Ezepak 9.75 10.70 9 50 10.50 U.— 10 50 10— 10 70
L nianka — -------- .— —
Konic. czer. CC P 1 J 28 — 4 4 - & .....43 30— 45
Konie, b ia ła . ------ - ' , 0 . - 4 8 — 3 7 .-5 0 40 —55
Konie, szwed -------- — .. --- — —

- w szystko 2a 100 kilo ne tto  bez worka
Ohmie! s* 56 k ilo  loco Lwów *! 25 — 45 nom inaln ie

O k o w ita  *a 10;0(i0 l i t r .  proc. Lwów loco 23 — do 24.— 
W ied eń  25 liBtopada. Pszenica od 7 67 dc —•— Żyto od 
6 30 do —■—. O kow ita 25.37— do — . B e r lin  25 lis topada . 
P szen ica  162 — i o  170 75 Zyto 120.— do 128-— Okowit3 
98 — do 101 — . P e sz t  25 listopada. P szen ica  7 35 do •— 
Żrko 5 95 do — —• O kow itt 24 75 do 25

g - k l d o w e .  ,
Wiedeń dnia 25 listopada. Godzina 10 minut 55. 

R e n ta  w sp ó ln a  p a p ie ro w a  8 1  2 0  R e n ta  w sp ó ln a  s r e 
b rn a  8 2  4 0  R e n ta  4 %  z ło ta  1 1 1 .8 5 .  R e n ta  5 %  p a 
p ie ro w a  9 6  2 0 , A koj6  b a n k o  a n s tro -w ę g ie rs k ie g o  
8 8 8 . — A k c je  a u s tr ja c k ie  k re d y to w e  2 7 8  2  \  F u n ty  
s z te r l in g i  1 2 5 .7 5  N a p o leo n d o ry  0 9  9 4 1/., M arki n ie m ie  
ck ie  6 1 .7 0  —

L w ó w .  Z  Ir.by  h a n d lo w e j, 2  5 l is to p a d a  1 8 8 7 .
1. A kc je  ca sztukę. 

bez k u p o n  a  b ieżąceg o  p ła c ą  ł ą i a ją -  
baz  d y w id e n d y :

K o le j g e lU . K%r. Lud, S 0 0  s f . sa. k 2 6 —  2 0 9  - -
lw ów . c s e r .- ja s s ,  2 0 0  i ł .  w . ». 2 1 8  75  2 2 2  —

B i n k a  l iy p c t .  g s i ic .  2 0 0  stł. w. a. 281 —  2 8 6  —
k ra d y t .  g a iic .  2 0 0  s l .  w. a . 311  —  2 1 6

2. L is ty  zastawne ca 100 zlr.
B a n k u . h y p . g a lic  .6  p rc  w . a

5 „ -
.  W i 5 B p re ra .

R s a k o  k ra jo w eg o  4 ’/ ,  »/„ w. ».
Io w .  k re d  g& lic. 5 „ »..

n 4 * £
.  **/.

3. L is ty  dłużne aa 100 rłr.
®/0 w lik  w. 51 —

(d. 5 % )  —
4. Obligi za 100 ałr.

Iadem uił  ic y ju s  g s l ic .  -5 p rc ,  na. k. ■ 04 40 105 40 
K o m . b a n k u  k ra j.  5 p rc . w . »- I  em .
P o ż y c z k a  k ra j z r .  1 8 7 3  6 p ro . w. a.

(Przedruk wzbroniony.

99 40 100 40 
102 25 103 25 

95 10 96 10
100 60 
91 25 
9 5  9 0

Z. kr. n i  (d. 3 % )  3»/0

101 60 
92 25 
96 90

54
*8

1883 i 1/,  %  . 
5. Losy,

L o sy  m ia s ta  K ra k o w a
Stanisławowa .

6 . hS0HC»y. 

D u k a t  h o le n d e rs k i  
D u k a t  c e s a r s k i .
Napoleondor 
PółimperjŁł rosyjski .
R u b e l  ro s y js k i  s re b rn y  

p a p ie ro w y  
1 0 0  msrek a R u d e c k ic ls

100 —  101 —
103 7 5 --------

&3 75 24 75

18 5 0  
. 33 50

. 6-83 
5*88 

9 9 2  
10*26 

. 4 -4 0  
.  1 10 -  

61.60

20 50 
35 50

2 ? © c i ą g l  j s o l e j o ^ w e
podług zeg ara  lw ow skiego od dn ia  20 paźdsier. 1387 roku

Do Lwowa TOMzą: Po
ci

ąg
po

sp
ie

sz

P
oc

ią
g

os
ob

ow
y >-» ce o

•ST gu mO <ł>*
*  1

5.50 9.27 11.35
10.24 8.05 3-50
10.19 2.28 3.19
10 3 3 85 6 30

6 36 9 35 9.29

10.44 4.10 4.50
6.10 10.25 12 38
6.22 10.51 1.08
6.20 11 06 J8.2S
9.34 6 35 5.20

o « c M
Cu Z

7.06

8.10

Z K rakow a . .
,  Podw ołoczysk . . .
„ ,  na Podzam cze
„ C serniow iec . . .
„ S tanisław ow a . . .

k  Lwowa McMzą:
Do K rakow a .

„ P od w o ło czrsk  . •
, „ z Pcdzam  ora
„ C łem io w isc  
„ S tanisław ow a . .

Do Lwowa przychodzą :
Z H uaiatyna, przych. pociąg osobowy o g. 4 m. 3 >

Z S try ja  C hyrow a przych. pociąg osobowy o g. 4 m . 35 i
i godz. 8 m. 59. . .

Z Ławoozuego, Cbyrowa, S tanisław ow a, s t r y ja  i t tu -  
sia ty n a  przychodzi pociąg osobowy o gods. 1 m 3o

Ze 'Lwowa odchodzą :
Do H u sia ty n a  odch pociąg oBobowy o g. 11 m . 47 

i o godz. N  04. — Do S try ja, C hyrow a odchodzi po 
ciąg  osobowy o g 8 m. 04- — D° C hyrow a i Ł a-
wocznego odchodzi pociąg osobowy o godz 11 m . 47 
i o g . 6. m. 30. . .

Owagw. G odziny om aczon’ g ra  borni liczbam i ozna
cza ją  porą nocną od g e d z in j S ffieciór do 6.59 m rano
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35)

K l e j n o t  k a p ł a n ó w .
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

W ybaczc ie  u s te rk i  m ojego  o p o w iad a n ia ;  
w iem  że za często m ów iłem  o sobie i lękam  się, 
że b y łe m  m o ie  zanad to  poufa łym  z wami. Chęci 
j e d n a k  m ia łom  ja k  na j lepsze ,  a pon iew aż  w ła 
śn ie  skończy łem  obiad, p rze to  z u sz an o w an iem  
pije, za w asze  zdrow ie i pom yślność  sz k lan k ę  
p o r te ru  dom owej roboty .  O by te  s t ro n n ic e  zo
s ta w iły  w waszej p am ięc i  tak ie  w spom nien ie ,  
jak ie  R ob inson  K ruzoe  w y n ió s ł  ze swej od ludnej 
w y sp y ;  obyście , w  o cen ien iu  m oich  za le t  i p rzy 
w a r  zna leź li  cośkolw iek tak iego , co z jed n a ć  so 
bie m oże w aszę  życzliw ość i p rz e c h y l ić  szalę 
w aszych  uczuć n a  m oję  s tronę .

Tom II.
O k r e s  d r u g i .

W ykrycie praw dy (r. 1848— 1849).

Opowiadanie panny Clack siostrzenicy nieboszczy
ka lorda Yerinder.

R O Z D Z IA Ł  I .
D ro g im  m oim  rodzicom  (oboje są już  w n ie 

bie) zaw dzięczam  zam iło w a n ie  p o rzą d k u  i s y s t e 
m a tyczność . ,  w p o jone  we m n ie  od la t  n a jm ło d 
szych. W  ow ych  szczęś l iw ych  c z a s a c h  p rz y z w y 
czajono m nie ,  abym  m ia ła  zawsze g ładko  z a cz e 
s a n e  włosy, a b y m  idąc  spać, sk ła d a ła  porządn ie  
sw oje suk ienk i  na  k rze se łk u  p rzy  łóżku . K a ż d e 
go  w e c z o r a  za p isy w a łam  ca ło d z ien n e  w y d a r z e 
n ia  w m oim d z ie n n ik u ;  po tem  zawsze wesoło 
o d m a w ia ła m  pac io rek  i z a sy p ia ła m  spoko jnym  
snem  dziec ięcym . N ie s te ty !  w późn ie js zy ch  la 
ta c h  do p ac ie rz a  do łącza ły  się  go rzk ie  r o z m y 
ślan ia ,  a bezsenność ,  to w arz y szk a  trosk i,  za ję ła  
ir^ejsee b łog ich  m a rz e ń  d z iec in n y ch .  Lecz  m im o 
to n ie  o d w y k łam  od u t r z y m y w a n ia  w porządku  
m o ich  au k ień  i d z ie n n ik a  Z a y c z a j  p ie rw szy  j e s t

d la  m n ie  w sp o m n ie n ie m  sz c z ę ś l iw y  m łodości,  
zan im  mój o jciec p o s t r a d a ł  m a ją t e k ;  zwyezaj 
d rug i,  k tó ry  dotąd  p o m a g a ł  mi ty lko  do u t r z y 
m y w a n ia  w k a rn o śc i  u łom ne j  n a tu ry  ludzkiej ,  
6 ta ł się nag le  w aż n y m  czy n n ik ie m  dla moieh 
sk ro m n y ch  p o trze b  osob is tych . P e w ie n  bogaty  
cz łonek  m s z e j  rodziny  zażądał o d e m n :* p r z y s łu 
gi,  m a jące j  dogodzić je g o  fan taz ji ,  i za p o ś re 
d n ic tw em  m ego  d z ie n n ik a  m o g ła m  s tać  się u ży 
te cz n ą  (w z iem sk iem  zn aczen iu  tego  s łow a) p a 
nu F ra n k l in o w i  Blak*.

P rz e z  d łu g i  czas nie m ia łam  żadne j  w iad o 
m ości od m o ic h  b o g a ty ch  k rew n y ch .  Z w y k ły  to 
los b ieaakow . D la  oszczędnośc i m ie sz k am  te raz  
w m a łe j  w ioseczce b e r to ń sk ie j  o toczona, g ro n em  
przy jae ió ł-A ngli l tów  i osób pow ażnych .  Z ycie  t u 
taj j e s t  tan ie ,  a p rz y te m  m a m y  tu ta j  i k s ię d z a  
a n g l ik a ń s k ie g o  obrządku . W  tem  u s t ro n iu  o t r z y 
m uję  n a g le  l is t  od p an a  F r a n k n n a ,  k tó ry  p rz y 
p o m n ia ł  sobie, że żyję n a  świecie . Mój bogaty  
k u z y n  (czemuż n ie  m ogę pow iedz ieć :  bogaty  
w s k a rb y  d u cha )  p isze  bez ogródki,  że p o t r z e 
bu je  mojej pomocy. N ie  po jm uję  skąd  i d la c z e 
go p rz y sz e d ł  m u  k a p ry s ,  aby uwiecznić h a n i e 
b n y  sk a n d a l ,  do k tó reg o  da ł  Doczątek d ja m e n t  
b ram inów , i żąda,  ab y m  o p isa ła  wszystko  eom 
w idz ia ła  i s ły sza ła  podczas  m ojego  poby tu  w L o n 
dyn ie  u cioci Y e r in a e r .  Ze zw ykłą  bogaczom nie -  
de l ik a tn o śc ią  ofiaru je  m i za to w y n ag ro d ze n ie  
p ien iężne .  Ż ą a a  więc, abym  odnow iła  ledwie za
b l iźn ione  ra n y ,  abym  n a p o w ró t  p rz y w o ła ła  za
ciera jące  się, p rzy k re  i b e lesne  w sp o m n ie n ia  i 
sądzi, że tę  ofiarę zrów now aży  upokorzen iem , to 
j e s t  zap ła tą .  P y c h a  i pokora  s toczy ły  ze sobą 
zac ię tą  w a lkę  w mojej duszy  ; n a k o n ie c  uczucia 
ch rz e śc i ja ń sk ie  w zię ły  górę ,  i zd ecy d o w a łam  się 
p rzy jąć  w ekse l p a n a  Blake.

D zięk i m ło d o c ia n y m  n aw y k n io n io m ,  mój 
d z i e r n ik  za w ie ra  w szy s tk ie  szczegóły ,  do tyczące 
sp raw y  d ja m e n tu ,  a g d y  byw ałam  u cioci, „ ie  
n ie  uszło mojej uw agi.  Opiazę w szys tko  co wiew; 
z a m iło w a n ie  p raw d y  jea t  we m nie ,  B ogu  dzięki,  
w yżiz#  nad  w sze lk ie  w zględy  o s o b i s t e ; a pan  
BJako będz ie  m ó g ł  bez ee rem onji  w y Łreślie  wazy- 
stko, co m u się w yda  n iedość  p oeh lebnem  dla 
osoby, o której g łó w n ie  tu bęćbte  mowa. K u p i ł  
m oję  pracę, a le za ca ły  je g o  m a ją te k  nie sp rze -  '

dam  s u m i e n i a ! *). C zy tam  w m oim  d z ien n ik a ,  
że d n ia  3 l ipca  1848, p r se e h o d z ą e  p rzy p a d k iem  
p rzed  dom em  cieci Y er inde r ,  n a  M o n ta g u -S q u a -  
re, zobaczy łam  o k b n n ic e  o tw ar te  i od d zw ie rn e -  
go p rzed  b ram ą .  P r a g n ą c  złożyć dowody g rze 
czności i u sz an o w an ia  w esz ła m  do m ieszkan ia .  
O tw o rz y ła  mi drzw i p e w n a  j . j  w łośe ianka ,  córka 
s ta rego  g rze szm k a ,  nazw isk iem  B e t te re d g e ,  k tó 
reg o  e ie tka ,  zb y t  pobłażliw a, p rzy p u sz cz a  do p o 
ufałości w sp ra w a c h  dom owych. O w a je j-  
m e śc ia n k a  paw iodzia ła  mi, że ciecia i je j  córka  
Cnie m ogę nazw ać  jej k u sy n k ą )  p rz y je c h a ły  p rzed  
ty g o d n ie m  i zam ie rza ją  czas  ja k iś  p rze p ęd z ić  
w L o n d y n ie .

Po lec iłam  ozna jm ić  cioci,  że n ie  chcę n a 
p rzy k rza ć  się je j w tej chwili ,  ale m oże b ęd ę  m ogła  
czem się p rzys łużyć .  Je jm o śc ia n k a ,  w y s łu c h a ła  
z pogard l iw em  m ilcz en ie m  i odeszła ,  zos taw ia jąc  
m n ie  w p rzedpokoju .  U s iad łam , czekając n a  od 
pow iedź ,  a pon iew aż  m am  zaw sze w w oreczku  
pobożne  dziełka, więc w y b ra ła m  je d n o ,  ja k b y  
cudem  s to su jące  się w łaśn ie  do tsj dziew czyny. 
P rzedpokó j  był b ru d n y ,  k rzes ło ,  tw arde ,  ale po 
ciesza jąca  m yśl ,  że m ogę dob rem  za złe o d p ła 
cić, w yw yższy ła  m nie  nad te m a rn o śc i  światowe. 
Owa książeczka  b y ła  cz ą s tk ą  w y d aw n ic tw a ,  m a 
ją c e g o  n a  ce lu  ośw iecan-e m łodych  kob ie t  o 
g rze ch u  z a lo tn o ś c i ; styl je j  b y ł  pobożn ie  pou
fały, a ty tu ł  n as tę p u ją c y  : „ P a r ę  s łów  o w s tą ż 
kach  u czopeczków .“

—  M ilady  dz iękuje  za pam ięć i prosi p a n ią  
na  śn ia d an ie ,  ju t ro  o d rug ie j  godzinie.

U da łam , że m e  zważam  n a  sposób, w jak i  
w yw iązu je  się  z pose ls tw a ,  an i  aa  je j  zuchw ałe  
•p o j rz e n ie ;  n a w e t  podziękow ałam  lej n ieszczęsnej

*) Przypisek Franklina Blake. Panna Clack może 
być spokojna pod tym względem. Jej rękopis (jak i 
inne, które p (siadam) nie ulegnie żadnej zmianie. 
Są to dokumenta autentyczne, bo podpisane przez na
ocznych świadków, i dlatego treść ich pozostanie nie 
naruszoną, bez względu na to. jakie jes t  zdanie pi
szących o tej lub owej osobie. Dodam tylko, że „oso
ba o której tu g łów nie  będzie mowa*, nietylko w y
bacza ostre sądy i przytyki panny Clack, aje z przy
jemnością poświadcza niszaprzeczoną wartość zdania 
wypowiedzianego wyżej, jako rzucającego światło na 
charakter samejże panny Clack.

dziew czyn ie ,  poczym  z m iłośc ią  e w a n g e l icz n ą  
od ez w ała m  się :

—  Moje dziecię, zrób mi tę  p rzy je m n o ść  i 
p rzecz; aj sobie tę książeczkę.

S po jrza ła  n a  ty tu ł .
—  A któż to p isa ł ,  p roszę  p a n i ?  m ężczyzna  

czy k o b ie ta ?  Je ż e l i  kobie ta ,  to już  d la  tego sa 
m ego n ie  m am  ochoty  czytać, a jeże li  m ęż
c z y zn a  to p roszę  pow iedzie  imi odem uie ,  że się 
n ie  zn a  n a  ta k ich  rzeczach .

O dda ła  mi szacowne dzis łko i z a m k n ę ła  drzwi. 
T rz e b a  w sze lako  zasiew ać do b rs  z iarno , gdz ie  i jak  
m o ż n i . ; w su n ę łam  więc je d e n  eg z em p la rz  w sk rz y n 
kę do lis tów, drug i po łożyłam  w sieni i lżej mi się 
zrobiło  n a  m yśl ,  że do pew nego  s to p n ia  sp e łn i 
łam  obow iązek  w zg lędem  bliźniego. Tegoż ,.dn ia  
w ieczorem  m ie liśm y  posiedzenie  kom ite tu  T o w a 
rzystw a u b r a ń  dz iec innych .  Osoby czułe n a  n ie 
dolę b l iźn ich  w iedzą, że zadan iem  tego s to w a 
rzy szen ia  j e s t  w ykupyw ać z zas taw u  odzież oj
ców rodzin ,  i w celu zapob ieżen ia  p o w tó rn em u  za 
s t a w a n i u  p rzez  n ie p o p ra w n y c h  rodziców, p rz e 
rab iać  j e  n a ty c h m ia s t  n a  u b ra n ie  d la  ićh n ie 
w in n y c h  dzia tek  J a  n a le ż a ła m  wówczas do ko
m ite tu  i w sp o m in a m  o n im  d la tego, że mój s z a 
n o w n y  i n iez rów nany  p rzy jacie l,  p an  Godfrey 
A blew ithe ,  by ł  c z y n n y m  cz łonkiem  nasze j  pracy, 
zarówno uży teczne j  pod w zg lędem  m o ra ln y m  i 
m a te r ja ln y m .  —  S ądzi łam , że go zobaczę na  po
siedzen iu  i będę m og ła  uw iadom ić o przy jaździe  
cioci Y er inde r ,  lecz się wcale n ie  pokazał. Gdy 
wry raz i łam  swojo zdz iw ien ie  z tego powodu, moje 
u k o c h a n e  s ios try  kom ite tow a podniosły  oczy 
z nad  su rd u tó w  i innych  części odzieży (m ia
ły śm y  tego  dnia p i ln ą  robo tę)  i z a p y ta ły ,!c z y  to 
być może, żebym  nie  w iedz ia ła  co się stało. 
W y z n a łam  sw oję n iew iadom ość  i w tedy  to u- 
s ły sza lam  poraź p ie rw szy  o w ypadku ,  k tó ry  s t a 
now i p u n k t  w yjścia dla m ojego sp raw ozdan ia .

W  p ią tek  poprzedn i,  30 czerw ca (dzięki 
m oim rodzicom i zam iłow an iu  sys tem a tycznośc i  
m am  za p isa n a  k ażdą  d a tę )  dwóch panów  uległo 
dziw nai napaśc i ,  o której mówiło całe rnissto. 
J a d n y m  i  tych  panów b y ł  n ie jak i  S ep t im ua  Su- 
ker,  kupiec  z dzie ln icy  L z m b e th  ; d ru g im  p a 
nom  Godfrey A b lew ith .

W  tym ćlniu pam ię tn y m , pr/.od po łudniem , 
p a n  G odfrey  u d a ł  się do jednego  banku ua Ł o m 

ża
eh 2

b a rd -S tre e t ,  w celu o d eb ra n ia  pieniędzy 
ksel.  W ychodząc ,  sp o tk a ł  .*ię we d r z w a ^  ^  
k imś n iezna jom ym , k tó ry  także z m ie rz a -  4 
ściu i zaczęli c s rem on iow ać  się, u s tępu j?0 ,a 
p ie rw s z e ń s tw a ;  n iezna jom y na lega ł,  jjC» R’ 
G odfrey  p rzeszed ł  nap rzód ,  poczern, 
zeszli się k a ż d y  w sw oja  s t ronę .  Jaki*^ , „,ni iztjszn się a  łzuj w > ro ją  s tronę .
c iń stw o , powiedzą, m oże lu d z i - powierzeń ynic

%v

z iem scy , op isyw ać ta k  drobiazgowo 
n ieznaczącs  s p o t k a m . !  O moi p rzy jąć1*!1’ * y, 
cie się  walczyć rozum em , k tó ry  wiedzi® . 
chy ! W szyscyśm y  g rzeczni ,  lube  dziatki ifJj. 
więc usiłowania  waoze dążą  do porządku ®. e i  
uegc i m a te r j a ln e g o ! N iech  waszo POIlC ^  
b ędą  wolno od plam , j a k  w asz a  wióra, a 
n iech  będzie  czys tą  ja k  p o ń c z o s z k i ! Oby®011 
g ły  bez z a ru m ie n ie n ia  je d n o  i d ru g i  ® K 
chwili ukazać !

A ch !  s tokroć p r z e p ra s z a m ;  unlesi°  
pałem , zaczęłam  p rzem aw iać  s ty lem , i tak1 
u żyw am  w szkole  n iedz ie lne j ,  a tu ta j  
n iepop łaca .  W ra cam  więc do w y rażeń  zie®(' gjo 
i p ow iem , że w tej okoliczności,  ja k  w d u 
m n y c h ,  dz iec iń s tw a  sp row adz i ły  s t ra s z lu ®  „jj 
tki. N a d m ie n ię  jeszcze ,  że ow ym  niezo®!0^ -  
b y ł  pan  Suker ,  ów kup iec  z L am b e th .  P an jfó  
f rey ,  w róc iw szy  do dom u, z a s ta ł  jak iegoś 
nego, w yb lad łego  i ubogo odzianego eb łoP^jjf t  
k tó ry  w ręczy ł mu list,  mówiąc, że ffo o W
od nieznajom ej sobie dam y. L i s t  taki był 
cod z ie n n y m  w y padk iem  w życiu  p a n a  ,
pośw ięconem  całkow icie n a  uczynk i iniłos®, i 
ch rześc jańsk iego .  Mój sz an o w n y  przyjaci6! .^ ,  
p raw ił  ch łopca  i z a b ra ł  się do czy tan ia  ^  
P ism o było  n ie zn a n e ,  a tr e ść  n a s tę p u ją 1® 1 $  
w n a dam a w podesz łym  wieku p ros i ła  
za godz inę  u d a ł  się n a  N o r th u m b e r la a d -b  j0, 
do dom u pod n u m e re m  w skazana m, w celu 11 
le n ia  je j  w iadom ości o T ow arzys tw ie  ubrań  
e in n y cb  : jeże l i  bow iem  w iadom ości te  be0 ^  
dow aln ia jące ,  dam a owa złozy znaczny  ^ ^ o j 9 
n a  cele Tow arzystw  a. P o d a ła  p rzy te m  8 A  
n azw iska  n ad m ien ia jąc ,  że zn iew olona  ońJ®.^- 
z L o n d y n u ,  n ie może odłożyć na  późuiej ' ^  
n ia  się, ze s ły n n y m  i sz an o w n y m  f i la n J° f \

. (O. i-

L. &  K. 1W6iZerOWnyJS O g n i o t r w a ł e  i  z a b ^ z p i e o z o n e  li
II o a  w ł a m a n i a  a ię

#0 Lwowie ul. Fredry 2, jj ____ . ~ ~

poszukują osoby posiadającejU _1\_ J o  i
1762 d o k ł a d n ą  z n a j o m o ś ć  -Z—s j | u iy Wan« i news j*k u s j t a n i s ’ s> n»

K R AW IEC TW A DAMSKIEGO!) '7 1 6  BrattnerWasse 10. 6 4 —?
K a ta lo g i  g r a tis  i  fr a n k o .

''   ‘ ' p!i ’ ' ’r4 ",

do dozoru w pracowni.

I O G O O O  OO O O O  OOO C O C 1 ! OO GOL OOE g A Z  Y N  T  A  P f f
C h c^ *  po itb y ć  a ,^  u a k la r i i i ,  j u i i a i n y  n p i- i« a '; ł«  i i  e-?ni; d z '« la A.

r
J A S  I H N A T O W I C Z

poleea

wypróbowane i  n iezaw odne środki 
b  o s n *  e t y c z n e ,

ofiszczeiólDloie 7ma medalami zasługi i 2ma di pismami | p | -

O l a i n l r  t o n i n n u  i -  w tm acn ia  i pobudza w łosy  do porostu . 
‘ U jG jii. L d - J l l I l G  \A \  , E U k o n i"  50 ont.______________________

P o m a r ł o  n ł i i ł i A T i T O  w zm acnia  cebulki włosowe i zapo- 
1  U l U l l U d  y i l i l l U  yi c l ,  b ie ja  w ypadaniu  w łosów . — S ł i!k60 ent.
W n r l o  o + o ń u k n  do włosów, zapobiega tw o r/e -
TT UU.CI t l bC JJ.iM V .il, u lu  się łu p isźu , ożywia, u trw a la  barw ą 

 i połysk. — Flakon  60 cn t.______________________ _________ _____

01 u,juk chmo-taninowy. Lti^oCftna1 PT
r o s t  w ło só w , W w ypadkach, gdzie w sk u tek  cboreoy w łosy 
w ypadły , o k aza ł n ad er zbaw ionne działania’. Ju ż  '>o użyc-u 

 jednej flaszki m ożna su o s trzedz p o ro st — C e ra  1 z tr, 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przy jem nego  orzeźw iającego sm aku i zapachu, dardzo 

 k o rz y s tn ie  w p ły w a  n a  d z ią s ła  ) z ęb y . -— Flakon  bP cn t.

Proszek roślinno-alkaliczny, zV>$P£l!-
daje psrło w ą  b iałość , usuw a kam ień  i kwasy, k tó re  sprow adzają 
ból i p rneb n ien ie  zęoów — Pudełko 30 i 60 c t

O p o t  r l p - a i T ł f ł i l r r - ^ ^ i n A / -  ,i!n ie  u g a n ia ją c y  i ed w ietrza j^cy  
U .U o IJJ -1  U J  11 #Y pow ietrze, używ any w b iu rach , ko- 

ry ta rz a e h  i do sk rap ian ia  sukien , — Flakon  50 cn t.

Ocet toaletowy
50 «nt. i 1 z łr .

do n ac ie ran ia  c ia ła  , do p łu k an ia  fis), 
i do odśw ieża.iia p o w ie trz a . F lakon  po

R  P l l l o n t  v ^ n  f l  j e s t  , ,a j l 0 P S7J 11! ś r o d k :em  d u p ię k n e g o  a  
i  ł i  i J  l i i i  j konserw ow ania  brody i bokobrodów.

ło ż e n ia
F lakon

5 0  e e n tó w .

N ab y e  można we L W O W I E  w sk le p ac h  w łasn y ch  ul. K o 
pern ika  1. 3, H o te l  Euroyiejski i ul.  H a l ick a ,  róg  W ałow ej .  
V K R A K O W I E  S u k ie n n ic e  1. 20. —  W  C ZER N IO W C A C H

R y n e k  1. 2. 1311

x V  . 'V’
- A  &  ^  ^

♦A® XV’
. y .  ^  -a-

ł  4 ?  Y
i r  . r  A

s *Ja 2P
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dl»

frze^  huflli tituttera, w przekładzie -Yt. Bośu$ftwiki&i>o 
Powieść tę, liwutomową, będący je-lneir s n a jp iękn ie j

szych arcydzie ł l i t e r a tu ry  francusk iej/ '  raożs każdy otrzymać 
•ss i ‘/dr.,  przesyłką pocz!*nrą za 1 ztr. iO centów, a ba 
za liczką I zir. 40 et.

Administracja. „Przeglądu"
H‘b5 Lw ów , Sykstuska 45.

i o o o o o o o o o p o o o o o o i ę o o o o o o i
J o a s i a i  2S2SEł tJEJiESESiiYHSPi*EHEfil. •  IKr WJSZ?iiS2SEaESISESŁieaE

w e  I  w o w i e  p l a c  H a l i c k i l *

w  C z e i’i i i o w e a c l i  u l .  G ł ó w n a  o  

1«21 15 —7 p oleca:

wołuia-0®
towski8-

s

_  * S ? : T = * . T a S 3 * i

j f  g g ^ Z t o i a n a  l o k a j j t i n j ^ g
 ̂ Z n .^ m  od iO-ciTO. la.t

 ̂Pracownia wSm  rotoji MM î ici
rj SEWERYMA WALlĜ RbKlEGU ^

i ’ 0 3—io  w e L ioow ie ,  h  A

przeniesioną została na ulicę S y k s t u s k ą  1. 0. W
Cracs jąc przez d łu ż i iy  p rz ec ią f  czftiu w p le rw sz o iz ę d n y e h  znkłii- ki 

f> 5  dac ii k i .tw ic c l.ic b  t a k  w  k r a ju  j a k  i z a g ra n ic ą  i zaopatrz) wszy m n g \- _ *  
U  zyn twój w d o b o ro w e  t n a t c r j a l j  b e rn e ń s k ie ,  1 'ran cu zk ie , a n g ie lsk ie  1®' 

jsyj etc. je s tem  w stan ie  najw ybrednifijszeui w ym aganiom  Szanownej P. T.
Sas Publiczności zadość uczynić. F?a
Ił Wnzelkie zamówienia na ubiory cywilne, urzędowe, wojskowo i dla A

i .A  SSLsjffltnycą Księży, tudzież !ibery;ne, wykenuję na czas, inoduiw. gu- tj l)  
■ stownie, trwale i po uniiarkownnych cenacli. S a

hj Polecając się łaskawym wzg ędom Szanownej P, T. Pubhczności, If '
. fi l  jA/zostojej z Wysokiem poważaniem

S E W Ł B Y H  W A L IG Ó R S K I:

&
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ki
jli
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Kantor wymiany
e. k. u p r z .  gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i dprzedaje

w s n i y f i i  C l f i e t  o I - o l i T t i o  i  m o n e t y

po ! wtijrnnkaru; j p r - v s ł ę p n ń ’jH7.ńtnj

ś & i  I i  I  ^  T  ¥  l n i g » t t t e c i & n e 9
ja k o te i

5 ° |0 jj>s ł*ix» t o  w  u  sj fi i z l s ł t y  h i j i f f ł ę c z a e ,

które wcó ług  p r a w a 7, 0 . 1. l ipca l>s()8 (l)z.  p. P. XX.TVLil  
N. 93)  i l iajw,  post .  % dnia  17. g r u d n i ^  1871, mogą 
b y ś 1 mży te ho lokowania  kap i ta łów funoiiss-o wych,  pu- 
p i lu ruych ,  kai icyj  m a łż e ńc k i ch  n o j f i o w y c h ,  na. kauc je  
i waJ ju ,  są *- tym  kan tork i do n a b y c i f .  173-1

\Vr.7, j a t k i *  p o lo c r iu n  1, p r o w in c j i  w y  i. o nu  j ą  a ię  
b e r ,j j» |ę e 7 .t ti#  ;to k u r '.<is d z ie n n y m ,  b e z  d o l ic z e 
n ia  p r o w iz j i .

K o ł d r y

KOBIERCE 
S t a r y  i  2 a l ń 2 j :

| T  KORKOWE

POSiBZSj
posłanki i "ohoi# ‘

„Tapetowanie poje^, 
czych pokoji i całych 
mieszkań obejmuję w m i^ 
i naprowinoji“.

'55dS2sas-;i5asE5asa5ŁJHS2!5Hsa5asiŁiasa57dia5:,,;a s2sas£5asa5asp j5F ssa i*^ '

1
pod  f i r m ą :

i m i  S z a t i i e w i e z
dawniej M . Pappius

Lw ów, ulica Aka demicka liczba 10.,
w y sz c z e g ó ln io n y  z a  w y k w i n t n o ś ć  g u s t u  w w y k o ń 
cz en ia  k a p e lu s z y  i s t ro jów  d a m sk ic h  m e d a l a m i  z a 
s ł u g i  n a  w y s ta w a c h  krajow ych  w e  L w o w i e  w  r o k u  
1 8 7 7  i  w  K r a k o w i e  w  r o k u  1 8 8 7  poleca się 
1717 24 -3 8  ł a s k a w y m  w zg lę d o m  P . T. P a ń .

łssswęs

fc i^ s z^ s tk ie  w y r o b y  F a b r y k i

U H

w  B r a u n a u  1476 27-52

Administracja Przeglądu
o ś w i a d c z a  

że żadnych podań o posady rządzećw czy 
ekonomów 

nie przyjmuje.
W s z jH k ie  podaniu  n a d s y ła n e  do niej wrzuca do kosza 

N a  ż a d n e  w tej m ie rze  lis ty p isane do niej n ie  odpow iada .  
A. tylko tak ie  p o d a n ia  o posady p rze sy ła  osobom, po trzebo  
j ą e y m  rządzców czy ekonom ów, k tó re  są p rz y s ła n e  w ko
p e r ta c h  czystych  z nalep ioaem i m a rk a m i w tak ie j  kwocie, 
ja k ie  w ym aga ją  p rze p isy  pocztow e. W ów czas  na  kopereiób 
zam ieszcza  A d m in is t ra c ja  ad re s  osoby,- m ającej posadę  do 
obsadzenia, i l i s t  oddaje  na  pocztę.

M .  M t u n d h a  M a t

6  Ełr. S e n s a c y jn e I  jN ow ei 
6 zł. T H i:  F L O IiA  6 zł.

n a ita ó s z a ,  p r a k ty c z n a  i d o b rze  fu n k c jo 
n u ją c a  au g i« liik a  maszyna do szycia 

szyje w sąjstk i#  rn a te rje , od na jd e lik n tn ie j 
saagg »Lyf ^u 4* n<j*ilni*jsz«go sukna. 
Z n p s ła is  4s użytku g o to n s  C en i '« j  u u -  
-ijH y  wr*-, z w ssystk isd ji przjrbontirh i 
6 Ig łam i itp . 6 *ł. R ozsyła pod g w aran - 

• ją  *a pobrauiein p so ttow sm

T a b o rstra sse  2 8  Wien.
Mwmsmwm ■ Il i l HillllnilM liim |» || l

W ażne d la  adrow i^

Foniom  i panora 
cjonalnej porady
udziela takowrn z „ __________ „ -
sku tk u  i najsc iśta jsze j ta jem n icy , do 

czouy od k ilk u n a rti. la i  p rak ty k ® 1*

ikt-'
i tajemnicy.

p o trasbu jącym  
i pomocy luką1 j o

,t1

g w aran c ją  pożr,ć

Specjalista iaiiacz v/ choi oliń 
dysk'-ecyjnych

od

eh

j S B E i i E ^ E S i i S B Ś i e ^ E i l  m  I
G A L IC Y JS K I

BANK KREDYTOWY
przyjimijo wkładki

’ ’ j
n a

s i ą ż e c z k i
i o p ro c e n to  w u je ta k o w e

i  5Przyjm uj*  od 9 —15 godziny i 
przy u licy  Sobieskiego N r 12 aa  1 
1702 wchód przoz podwórze. ' saii> 

Na d y jk raa io n a in e  l is ty  pod 3 :
J .  D, S u rp ie l  a .i»a Sobieskiego 9 ° ? . ^ '  
odpowiada bezzw łocznie i w ysyła  * 
stw a sek re tn ie . s

Anonse PP. Aliononlow. ^
(K td re  k a ż d y  a b o n e n t  m a
amiesze.żać bezpłatnie w abjęt®8' 

w ie rsz y  m ies ięczn ie .)

pr / C  f

I

M io d y  m ężczy zn a , s iln ie  x^ jL ru > -  
k tó ry  posiada ukończone szkołjf U* !*• 
z ja lne, poszukuje nosady n ra k ty l' a vfin«!f 
•owego — przyczem  objąłby  0‘ Lse® 
in s tru k to ra  do dzieci. Łaskaw e 
pod adresem  : A. W ilh e lm  1. 50- 
poBte restanss.

1301 180—? po

rocznie.
\»

N a u c z y c ie lk a  z k i l tu le tn ią  . r - ie,.„. 
u d z ie la jąca  ję z y sa  polskiego, n ,e? p r * e 

. go, frunauskiego i m uzyki, j a^ b . etd!.*DLA 
^ m io tó w  szko lnych , poszukuje um 1® p0 
i *  domu ch rześc ijań sk im . Źgl'p0ćX t, Y  
S E . F . S tan is ław ó w , Sapieżyńska  ̂ ^

I  P o c z ta  nad  1000^ zł. oołąe*
S e tem  obwodowym do zam iany. In  
“ A. S. poste re s ta n te  Sam bor.

m i i p n i

M ń iu g ii  Szyfoay, iCreasy,
L y m k i ,  O z f o r d y ,  F l o r i d 2, s y ,

K c t n a  g r ó r s J s i e

Sp rzedaje podług sennika fa b ryc zn e g o

l  U a a n e r  I  S t i
p o s t  s ł o f f p t B t  W A m & m , t e ®  t Z t c o t e i e .

Odpowiedzialny T e d a k t o r  W  m l  h w  M a s S o w w k i . P a p i e r  z  f a b r y k i  B r a c i  Fijałkowskich w B ia łe j . Z drukarni i litografji Filiera i Spółki (Nr. Telefonu 174 A.-


